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Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc maj : 
we Lwowie: 


miesięcznie ! 5 i złe atóOwet 


na prowincji z przesyłką pocztową : 
9 


miesięcznie 2,24 


Upraszamy 0 wcześne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


LWÓW d. 3. maja. 


(Koniec zatargu turecko-grockiego. — Niepe- 
wność sytuacji politycznej. -— Konanie starego 
świata ) 


Jeżeli możua dać wiarę dzisiejszym depe- 
szom, zwłaszeza depeszy stambulskiej Timesa, to 
przypuszczać wypadnie, że jeden kamień spadnie 
ostatecznie z serca Europy. Zatarg turecko-gre- 
cki zalatwiony wreszcie zostanie. Porta złożyła 
dowód, że szczerze pragnie pokuju, skoro nie 
skorzystała z dziwacznej i zarazem  dziecinnej 
postawy gabinetu greckiego i nie cofnęła tych 
ustępstw, jakie już była na konferencji stambni- 
„skiej zrobiła na rzecz Grecji. A była przez czas 
pewien na serjo obawa, że Porta wyzyska na 
swą korzyść pomyślną sytuację, stworzoną jakby 
umyślnie dla niej przez Kumundurosa. Grecja 0- 
żywiona aspiracjami wielkopaństwowemi, , podsy- 
cana sztucznie wytworzonym zapałem wojennym, 
rozbudzona różowemi nadziejami, wznieconemł 
konferencją berlińską, postawiła się nl z tego 
ni z owego ostro przeciw rezultatowi kompromi- 
su, jaki udało się stworzyć po mozolnych zabie- 
gach w ciągu niemal całego roku. Mocarstwa od- 
stąpiły od swojej uchwały, powziętej w Berlinie; 
Porta odstąpiła od swojej zasady, wypowiedzia- 
nej w nocie zeszłorocznej z 3. października ; Je- 
dna Grecja o niczem wiedzieć nie chciała «1 0- 
świadczyła wręcz, że albo dadzą jej wszystko, 
co przyrzekły mocarstwa w lipcu zeszłego roku 
w chwili chaosu wytworzonego przez wyniesie- 
nie się Gladstona ; albo ona sama z bronią 
w ręku wywalczy to sobie; ale o obciętych u- 
stępstwach słyszeć nie chce. Wprawdzie nie tak 
drastycznie brzmiała grecka odpowiedź ; forma 
jej była o wiele łagodniejsza, ale myśl mniej 
wiacej była take. > 

* Dia Turcji nastręczała się tedy wyborna 
sposobność zerwać rokowania, bo niezręczność 
grecka wkładała jej w ręce doskonały pretekst 
do cofnięcia następstw. „Oddajemy, mogli oświad- 
czyć tureccy mężowie stanu, dwieście kilkadzie- 
siąt mil kwadratowych ziemi tureckiej Grekom 
w tym celu, aby uzyskać spokojnego sąsiada, nie 
roszczącego sobie Żadnych już więcej od 
Turcji wymagań. Robimy więć pow eaP 
świętego spokoju; tymczasem z odpowiedzi gabi- 
netu ateńskiego okazuje się, 14 W takim EM 
nawet, skoro Grecja ostatecznie zgodzi Się zaak 
ceptować układ kompromisowy, spokoju mieć nie 
będziemy ani też nie uzyskamy przyzwoitego SĄ: 
siada. Grecja żywić zawsze jeszcze będzie aspi- 
"ąacje do naszych ziem i z pierwszej lepszej Spo- 
„obności skorzysta, aby na nas napaść i przy- 
właszczyć sobie to, do czego rości sobie ty- 
tuł prawny zupełnie niesłuszny, bo oparty na nie- 
uznanej przez Portę uchwnle konferencji berlińskiej. 
Lepiej więc rozstrzygnijmy nasz zatarg sposo- 
bem wojennym, be wojna ma przynajmniej tę do- 
brą stroną, że umarza wszelkie dawne tytuły 
prawne a jedynie dla zwycięzców stwarza nowe. 

Taka odpowiedź nasuwała się sama przez 
się. To też świat dyplomatyczny mocno był za- 
niepokojony przez ostatnich parę tygodni, i prze- 


jęty obawą, że odrazu w niwecz się rozplynie 


PRZYDŁĘDY. 


Nowelią Sewera. 


(Ciąg dalazy,y 


Ww południe wtoczyła SIę do karczmy gro- 
mada reprezentantów trzech kół, mającą ostate- 
cznie wybrać w pośród siebie Wójta. , 

Jak wiele gmin tak również Brzeziny, w 
swej reprezentacji posiadały dwa stronnictwa ró- 
wnie silne, równie wymowne. 4 

Jedno pragnęło przeforsować wójta umieją- 
cego czytać i pisać, drugie zaś nieposiadającego 
tego kunsztu. Pierwsze argumentowało swą "a 
cję stanu tem, że wójt powinien wiedzieć, CO 
podpisuje W gminie i starostwie, drugie zaś do- 
wodziło, że chociaż znak krzyża świętego na do- 
kumentach brzezińskich, ubliża nieco powadze 

gminy, jednakże wolą ten mały despet niż to, 
żeby wójt umiejący pisać, umiał również obdzie- 
rać 1 „ciągnąć“. 

— A jeżeli nie wójt to pisarz potrafi was 
ciongnąć *) aż miło, zawołał Barszcz, przywódzca 
partji postępowej piśmiennego wójta. 

— A jemu zasie od kasy | Wójt ma klucz — 
Odparł naczelnik Torysów. 

Dosyć mieliśmy wójtów, albo cieląt, za- 
wołał jeden z Wigów. 
— Ale smyków **), rzekł Torys. 

A cóż to wy se myślicie każdego smy- 


*) Smak i elegancja nakazują w mowach, u- 
żywać n zamiast g, 


%*) Smykać w przenośni znaczy to samo co 


owoc tylu i tak mozolnych zabiegów. Stało się 
jednak inaczej, jak wnosić wolno z dzisiejszych 
depesz. Irade sułtańskie poleca Porcie dać apro 
bate układowi kompromisowemu. Musiały więć 
mocarstwa niemały nacisk wywrzeć na Portę, « 
przedewszystkiem musialy z nieznaną oddawna 
zgodnością działać. 

Ta zgodność w ich działaniu, ten brak tak 
pospolitych intryg, tajemnych podszczuwam 1 W1- 
chrzeń, 0 ile z jednej strony jest faktem po- 
myślnym, bo zamyka zatarg turecko-grecki, 0 
tyle z drugiej jest faktem, zdradzającym jak da- 
lece niepewną jest dzisiejsza ogólna sytuacją 
Europy. Zamach nihilistyezuy do reszty rozprzągł 
grę dyplomatyczną. Niema dyplomaty, któ- 
ryby jasno widział przyszłość ; niema gabinetu, 
któryby przewidywał, w którym punkcie wybu- 
chną te palne materjały, jakich takie mnóstwo 
nagromadził bieg dziejów. Każdy czuje intnicyj- 
nie tylko to jedno, Że niezawoślnie wkrótee, za 
jaki rok lub najdalej dwa, wybuchnie wojna, ale 
nikt nie wie, gdzie wybuchnie ? Czy nad brze- 
gami Renu? Czy teź w dolinie Wisły ? Czy mo- 
że nid Nilem ? Albo może w okolicach Sabaudji 
i Nicei ? Wszystkie wyrażone w tych pytaniach 
sytuacje zaostrzają się coraz bardziej, ale w 
zadnem mocżrstwie, a przynajmniej w ża- 
dnem z tych. które największą w owych pyta- 
niach rolę odgrywają, niema czynnika jasnego, 
ściśle określonego, któryby dawał miarę przy- 
szlej tego mocarstwa polityki. Któż bowiem prze- 
widzieć zdoła jak wypadną we Francji wybory, 
albo któż określi kiedy i gdzie urządzą nihiliści 
nowy zamach, albo także kto zmierzy 1 oceni sl- 
ły rozrywające łańcuch, jakim Irlandja przykuta 
jest do Anglii? Właśnie dlatego, że prąd rewo- 
lucyjny z siłą coraz większą porywa ludy, że 
jego fale coraz szersze zakreślają kręgi, a iego 
aspiracje coraz wyżej i wyżej sięgają, wytwarza 
się ta niepewność, która na polu dyplomatycznem 
ujawnia się w zupełnem rozprzężeniu się mo- 
carstw, a na polu ekonomicznem tworzy pienię- 
żną pletorę obok przemysłowej stagnacji, Jedno 
tylko wszyscy czują — i to nawet nie dyploma- 
ci — czują mianowicie, że rysują się stare gma- 
chy przeżytych form politycznego bytu, upada 
militaryzm. kona despotyzm, a z poza chmur, 
jak słusznie przewiduje p. Żaba, wysuwa się już 
rąbek nowego słońca, słońca swobody ludów. 
Oby tylko temu procesowi przeradzania się sta- 
rego Świata w nowy nie zanadto krwawe i 
konwulsyjne towrzyszyły katastrofy ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 1. maja. 


(77) Jaka nam, a raczej dzieciom naszym 
krzywda się dzieje w szkołach, o tem już nieje- 
dnokrotnie pisałem. Donosiłem także, że np. tu 
w Poznaniu zamiast przepisanej liczby godzin, 
wyznaczonych na naukę języka polskiego, inspek- 
tor szkolny liczbę tę jeszcze bardziej ograniczył, 
a wykład przy braku nauczycieli Polaków — bo 
magistrat przedewszystkiem Niemców  uwzglę- 
dnia i na posady powołuje — w kilku przypad- 
kach oddał Niemcom. Otóż obecnie skargi na to 
upośledzenie języka naszego odniosły ten skutek, 
że w szkołach niepłatnych w Poznaniu została 
z nowym rokiem szkolnym zaprowadzona nor- 
malna liczba godzin, przeznaczonych dla języka 
polskiego. 7 

Daleko to jeszcze od slusznie należących nam 
się praw, ale przynajmniej na razie zadowolić 
się nam trzeba, że bodaj literze istnieją- 
cego prawa zadość uczyniono. Spodziewamy się, 
że magistrat wraz z inspektorem szkolnym po- 
wołają dostateczną liczbę nauczycieli Polaków, 
aby język nasz przęz kompetentnych mężów był 
wykładany, a nie przez Niemców, którzy języka 
polskiego dobrze nie znają, 

Do czego zaś niedokładna 


' . nieznaj é je- 
zyka polskiego, zaniedbywanego w sz] jomość ję 


w szkołach a w 


kiem mianować co pisać umie, — krzyknął pi- 
śmienny Barszez. 

. — Uspokójcie się, rzekam wam, uspokójcie 
się, zabrał głos przewodniczący, który się usa- 
dowił na pierwszem miejscu za stołem. f 

— Stawiam kwartę wódki — zawołał Golik 
esi ręka wójta, że nie będzie po waszej 
woli. 

Usłuźny Josek postawił kwarte wódki w 
środku gromady. 

— À ja garniec piwa, że głupi nie będzie 
nad nami przewodził, odezwał się Purchła kan- 
dydat ze strony Wigów. $ 

— Josek dawaj półgarnca gorzałki, zawołał 
Mróz dotychczasowy Wójt. 

_ — Woliwa głupiego jak smyka, rzekl Go- 
lik poważnie. 

—..Głosy Torysów. Woliwa, woliwa. 

Wigi. Nie, nie woliwa, 
yć despetu dla gminy, że już drugie 


trzechlecie się kończy. į A à 
y, jak mawa wójta słomia- 
nego, zawyrokował M a ] 


— I było dobrze. 

— Oj dobrze, že aż bokiem wyłazilo. 

— AAS wan się stała za krzywda? — 

7 WOJLe l 3 

as jat Krzywda i wielka. Nikt nie wie co ma 
płacie, a wójtowe konie wypasają nam łąki, a 
wójtowe krowy wyjadają kapustę, a wójtowa 
trzoda ryje nasze ziemniaki. 

— Zeby was tak paralusz ruszył, — zawo- 
łał urażony Mróz, jak to prawda. 

— Ej nie pomstujcie, bo Ja wam tu na 
świadków postawię pół wsi — odparł Barszcz. 

SĘ Swiadczywa Wszyscy, — dały się sły- 

szeć głosy ze strony wigów. j 

k Za E a — dorzucił Golik. 

— Nie despetujcie, — krzyczą wigi. 

— Nie kłamcie, — odpowiadają torysy. 

— Uspokójcie się, rzekam wam, uspokójcie 
się. — Dawał się słyszeć kiedy niekiedy głos 
przewodniczącego. 


We Lwowie, Środa dnia 4. 
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Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nart. ` 


w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement, 4 Faris, Otto 
Moaes w Wiednia, (Haasenstein et Vogler) nr. 30 
Walfńschgasse. A. Cppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Roiter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et (mp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt 
: od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
A, drukiem. 


Reklam . w rubryce „Nadesłane 
20 ct. sa =) poki ag Po 3 


życiu późniejszem, czy to prywatnie czy w urzę- |przychylne, przy innej sposobności na nas napa- 
dach tak potrzebnego, doprowadza, o tem świad-|da, Głównym jej przeciwnikiem jest kardynał- 


czy fakt następujący, Niedawno temu zmarła tu 
pewna pani, która przed śmiercią robiąc testa- 
ment przed sędzią Niemcem, nieznającym dokła- 
dnie języka polskiego, nazwała sukcesorem swo- 
im siostrzeńca swego Józefa N. Sędzia ów napi- 
sał więc w testamencie, że spadek przypada 
„für Jósepha N.“ Jest to błąd na pozór drobny, 
a jednakowoż spaslają w skutek niego i jemu po- 
dobnych niejednokrotnie nieprzyjemności i za- 
wód, a co główna, ogromne koszta, którychby 
uniknąć można, gdyby „opiekunowie“ nasi słu- 
sznością i sprawiedliwością sią Kierowali. 

W północnych stronach naszego Księstwa, 
w miasteczku Gniewkowie pržechrzczonem przez 
Niemców na Argenau, miała w tych dniach miej- 
sce „heca“ na żydów. Trudno dotychczas wywie- 
dzieć się prawdy, mianowicie zaś, czy Polacy w 
bójce brali udział. Że bójkę tę wywołali żydzi, 
to więcej jak pewna, przyznają to bowiem 1a- 
wet gazety żydowskie. W miasteczku tem pano- 
wało pewne rozdrażnienie pemiędzy ludnością 
chrześciańską a żydowską, a antagonizm ten 
podsycali, jak do Bromberger Zig. donoszą, i jak 
to żydzi w telegramie do naczelnego prezesa wy- 
słanym twierdzą, nauczyciel Priewe i piekarz 
Weiss. Ostatni namówić miał karczmarzy z oko- 
licy, ażeby towarów od żyda Friedenthala nie 
brali, a ten dowiedziawszy się o tem. wypowie- 
dział kredyt owym karczmarzom, którzy radzi 
nieradzi powrócić musieli de Friedentiala. Ten a- 
toli udzielił im dalszego kredytu pod warunkiem, 
że od Weissa nie brać nie będą. Inde irae po- 
między Niemcami a żydami, a wybuchły one w 
dniu 27. kwietnia. W dniu owym odbyła się w 
mieście tem kontrola rezerwistów i landwerzy- 
stów ; po kontroli udali się wysłużeni ci żołnie- 
rze do karczmy i śpiewali rozmaite piosnki, po- 
między innemi i jednę o żydach. Tem czuł się 
jakiś przechodzący żyd obrażonym i uderzył ki- 
jem opartego na oknie landwerzystę. Przyszło 
do bójki, w której później wzięli udział inni ży- 
dzi, przybyli współwyznawcy swemu na po- 
moc. Atoli bójka ta niebawem się skończyła. 
Wieczorem tegoż dnia zebrała się kupka ludzi 
przed domem jakiegoś rabulisty żyda, który są- 
dząc, że się zbierają, aby go zaieważyć, wy- 
strzelił na wiatr. To było hasłem do ponownej 
bójki. Kupka owa wzrosła nadbiegającymi z wszy- 
stkich stron miasta ludźmi i poczęto szyby ży- 
dom wybijać. 

Żydzi w strachu, telegrafują do naczelnego 
prezesa, że w Gniewkowie „panuje wielkie wzbu- 
rzenie z powodu podburzania przez nauczyciela 
Priere i piekarza Weissa, pod których przewo- 
dnictwem już zdemolowano mieszkania żydów w 
nocy; słyszano nawet grożky mordu. Niema o- 
brony policyjnej. Pomoc *wojskowa koniecznie 
potrzebna.“ Tymczasem wojska nie wysłano; 
wyjechali tylko do Gniewkowa radca rejencyjny 
Gaebl, prokurator z Bydgoszczy Bartsch, sędzia 
śledczy Richter z Inowrocławia i landrat powia 
tu inowrocławskiego Solms. Żydzi, jak 'dotych- 
czas się przekonują, 2 malej awantury chcieli 
zrobić wielki harmider. śerl. Tagóleti wysłał do 
Gniewkowa osobnego korespondenta, który je- 
dnakowoż — czy przekonany, że żydzi całemu 
wypadkowi winni, czy też z innego powodu — 
nie chcąc swych współplemieńców kompromito- 
wać, telegrufuje, że „cały krawall nie zaslugu- 
Je na uwagę.* 

„Do Pos. Tagólit, zaś donoszą, że gwałty nie 
miały miejsca, oraz, że nie odgrażano się wcale 
żydom. Oto dotychczasowy przebieg całego „kra- 
wallu*. Tu jeszcze tylko dodam, że Berl Tagblit. 
chelał w sprawę tę wciągnąć Polaków, bo pisze, 
że śpiewano piosnki polskie, z których jedna 
miała się kończyć „Chodźmy do Palestyny* — 
tymczasem piosnka taka polska dotychczas zna- 
ną nie była. W każdym razie sprawcami zabu- 
rzeń byli żydzi. 

Szczwania prasy niemieckiej na nas nie usta- 
ją. Poe. Zig., która, jak to donosilem, w rzucaniu 
kalumnii na nas przez Norddeuezerke odmienne 
od Pos. Tagól. zajęła stanowisko, i to dla nas 


prymas Ledochuwski a to dla tego, że nie chciał 
zastosować się do rozporządzenia rządowego i 
zakazał w klasach niższych i średnich wykładu 
nieinieckiego religii To też na każde wspo- 
mnienie, iżby prymas nasz mógł powrócić na 
swoją stolicę, rzuca się gwałtownie i miota o- 
helgami na niego. Ponownie nadarzyła się jej 
sposobność z powodu wiadomości berlińskiej 
Tribun’, iż stolica św. stawin jako główny wa- 
runek porozumienia się z rządem, powrót księ- 
dza kardynała. 

On to, zdaniem Pos Zig, nie dotrzymał 
przyrzeczeń, on zawiódł poiożone w nim przez 
Niemców zaufanie, on zapalił narodowe namięt- 
ności i fanatyzm tłumów Jeżeli eo, to niezawo- 
dnie ostatnie zdanie zupełnie jest niesluszne, bo 
pamiętamy jeszcze te czasy, gdy inaczej Pəs. 
Żtg. e tutti quanti o nim pisały. Rząd i Niemcy 
sądzili, że prymas nasz będzie tylko narzędziem 
w ich ręku — posądzałi go o to nawet sami Po- 
lacy — dziś widać, że poszedł on tylko do osta- 
tniej granicy ustępstw, ale za narzędzie użyć 
się nie dał. , 

Przedwczoraj i wczoraj odbywały się wybory 
do Rady miejskiej; ponownie wyszli z urny wy- 
borczej kandydaci niemieccy, ato w oddziale I 
kandydat postępowców; w oddziałe III. okręgu 
III. zaś niezawodnie kandydat tegoż stronnictwa 
wybrany zostanie, gdyż przyjdzie tam jeszcze raz 
do wyborów ściślejszych. 

Z Gdańska nadeszła tu wiadomość, że przed- 
wczoraj zmarł tamże b. profesor gimnazjum tu- 
tejszego św. Marji Magdaleny August Wannow- 
ski. Był on powszechuie szanowany i łubiany, a 
jako filolog znany był i w kołach filologów nie- 
mieckich A ; 

W teatrze naszym występuje obecnie znany 
wam bardzo dobrze tenorzysta p. Zakrzewski 
Niespodziewane jego przybycie jest niezawodnie 
przyczyną, że publiczność nie zbyt licznie się do 
teatru na dotychezasowe jego występy zgroma- 
dziła. Dziś występuje p. Zakrzewski w „Halce*, 
jutro w „Marcie“ i niezawodnie teatr będzie za- 
pełniony. Narodowa opera bowiem, pomimo tylo- 
krotnego jej przedstawiania zawsze ściąga do te- 
atru liczną publiczność. 


Petersburg d. 30. kwietnia. 


Telegramy zapewne już wam doniosły 0 roz- 
ruchach wybuchłych wczoraj w rozmaitych mia- 
stach t. zw. Nowej Rossji na południa carstwa. 
Nadeszłe tu od jenerał-gubernatora odesskiego te- 
legraficzne relacje brzmią nader. niepokojąco, 
chociaż zapewne osłaniają, o ile to być może, ca- 
łą grozę wypadków. Telegramy prywatne zE- 
lizuwetgradu- donoszą -46--wszystkie - synagogi i 
wiele domów żydowskich w tem mieście zostały 
kompletnie zburzone, splądrowane i obrócone w 
perzynę. Wiele ludzi, szczególniej zaś z. ludno- 
ści żydowskiej, padło ofiarą. Liczby ofiar podać 
nie można; nie zawiera jej relacja gubernatora. 
Relacja ta podaje tylko, że w zaburzeniach brali 
udział tyłko chłopi. Wypędzeni z miasta rzucili 
się gromadami po wsiach swoich na karczmy ży- 
dowskie, i poczęli je burzyć. Komendant siódmej 
dywizji kawalerji, jenerał-major Kasycz, wysłał 
tam patrole kawalerzyskie. We wsi Znamenka 
przywrócił szwadron kawalerji niebawem spokój 
zupełny, i przyaresztował winnych. W Elizawet- 
gradzie samym i najbliższej okolicy panuje już 
pokój. Wielu żydów uciekło do Odessy. 

Urząd telegraficzny w Elizawetgradzie nie 
przyjmował telegramów prywatnych. 

Równocześnie donoszą z Olwiopola: W osa- 
dzie Golta, którą tylko rzeka oddziela od mia- 
sta Olwiopola, wybuchła wczoraj wieczorem (29. 
kwietnia) heca żydowska. Wywołała ją bójka 
między dziećmi. Starsi stanęli po stronie maleów, 
a tlum pijanych chłopów wdawszy się w bijaty- 
kę, powiększył rozruch. W końcu rzucono się na 
domy żydowskie; zaczęte wybijać okna, wyłamy- 
wać drzwi, zrywać okiennice, burzyć urządzenia 
sklepowe itd. Naczelnik miasta wezwał inteli- 


gentną klasę mieszkańców do wystąpienia prze- 
ciw burzycielom, których wkrótce pojmano i po- 
wiązano, poczem przywrócono ład i spokój. 

Niema na razie doniesień, ale na pewne spo- 
dziewać się można wieści o podobnych awantu- 
rach, zasziych i w innych miastach, zwłaszcza, 
że dawno już krążyły pogłoski o zamierzonych 
bójkach z żydami, a nawet o prześladowaniu rasy - 
semiekiej. Wypadki te absorbują dziś całą uwa- 
ge stolicy, i stanowią tło najrozmaitszych przy- 
puszczeń i kombinacyj. Rozumie się, że ruch teu 
między ludnością, to woda na młyn stronnictwa 
rewolucyjnego; rząd też usiłuje ruchawkę do jak 
najmniejszego zredukować znaczenia. 

Tymczasem przęjdźmy do wypadków tutej- 
szych. Podczas obchodu resurekcji w kościele 
Błahowieszczeńskim, która to ceremonia i nabo- 
żeństwo odbywały się późną już nocą, powstała 
nagle ogromna wrzawa w kościele. Powodem 
zgiełku było przychwytanie jakiegoś indywidnum, 
nieznanego dotychczas nazwiska. Indywidnum to 
wtykając coś w zapchanym ciżbą kościele pokry- 


jomu do kieszeń modlących się ludzi, zwróciło 


na się uwagę. Za, kilkanaście minnt publiczność, 
słuchająca nabożeństwa, u drzwi kościoła ku naj- 
większemu zdziwieniu, a nawet przerażeniu, uj- 
rzała dokoła rozciągnięty kordon żaudarmezji. 
Oficer żandarmerji wszedł do kościoła, z wiel- 
kim trudem przez ciżbę się przecisnął, i zbliżył 
się do wspomnianego indywiduum, młodego męż- 
czyzny, którego przyaresztował. Gdy publiczność 
ujrzała co się stało, wpadła jakby w szał, i rzu- 
ciła się na więźnia; byliby go rozszarpali na 
miejscu. Zaczęto krzyczeć z całego gardła: Precz 
z mordercami! powiesić, zabić zaraz! Znaleziono 
przy nim cały plik świeżo drukowanych prokla- 
macyj rewolucyjnych tej treści, Że siostra mę- 
czenników, Perowska, pomszczoną być musi. Po- 
licja poodbierała ludziom proklamacje, a więźnia 
odprowadziła wśród wielkiego zbiegowiska ludu do 
policyjnego aresztu. 

Onegdaj, w domu pod l. 17 na Czerwonym 
Moście przedsięwzięto w parterowych pomieszka- 
niach nadzwyczaj ścisłą rewizję. Szukano tam 
przewodu miny, której początek znaleziono na 
moście. Atoli ani rewizja pomieszkań, ani poszu- 
kiwania w dziedzińcu, który cały rozkopano, nie 
wykryły nie podejrzanego. Mieszkańcy y E 
piąter tego domu (na parterze znajdują się tylko 
magazyny) byli niepomiernie zdziwieni przyby- 
ciem wielkiej komisji złożonej z kilkudziesięciu 
osób: policjantów, żandarmów, tudzież oficerów 
z OR Gości pułków saperów, inżynierji i 
artylerji. 

Car, jak tu mówią, zamurował się żywcem 
w (Gaczynie. Wczoraj, jako w rocznicę urodzin 
zmarłego cara, odbyło się poświęcenie kaplicy 
wybudowanej na miejscu, gdzie padł śmiertelnie 
ugodzony narzędziem Kibalczyca. Przy poświę- 
c byli "pd prawie kferk | 
rodziny carskiej, a wyjątkiem cara, który się o- 
bawia A Wypadku przytem nie było żadbeżo ,a 
cała komedja poszła dość gładko. Komedja, bo 
w istocie wobec niby uroczystego nastroju, ko- 
losalnie komiczne wrażenie sprawiały miny ksią- 
żąt i dygnitarzy, którzy starali się udawać, że 
oczekują lada chwila przybycia cara. Doskonale 
wiedziano już naprzód, że car nie przybędzie a 
mimo to rezerwowauo dlań podwyższenie, utwo- 
rzono szeroki szpaler, co chwila oglądano się, 
do publiczności strojono miny, które zdawały się 
mówić: zaraz, zaraz — a tymczasem popi za- 
kasali ręce i po chwili rzecz była skończona. 

W tych dniach wydał synod św. okólnik do- 
tyczący ruchu rewolucyjnego do wszystkich dusz- 
pasterzy w carstwie, okólnik zainicjowany przez 
rząd. Rząd przypisuje ruch socjalistyczny prze- 
dewszystkiem brakowi poczucia religijnego u lu- 
du, i w okólniku wspomnianym powiada, że re- 
wolucjoniści nie mogą się ani zaliczać do ludzi, 
ani zwać Moskalami, ani do prawosławia przy- 
znawać — gdyż odpycha ich świat, Moskwa z 
odrazą od nich się odwraca, a kościół rzuca na 
ich głowy przekłeństwo. Katechetom i księżom 
w ogóle zaleca okólnik wspierać słowem władzę 
monarchii i wlewać w lud przekonanie, że dobro 


ig Do was knmotrze, — odezwał się powa- 
znie były wójt do najstarszego wiekiem, powsta- 
jąc i wychylając kieliszek kupionej przez siebie 
wódki. 

, — Pijcie z Bogiem — odpowiada przewo- 
dniczący. 

Robi się uroczysta cisza, przerywana sa- 
kramentalnemi wyrażeniami. 

-— Do was kumie, pijcie z Bogiem. 

Postępowcy siedzący przy drugim stole ra- 
czyli się piwem. 

Skorzystał z panującej ciszy Siemieniec, 
powstał, uśmiechnął się, splunął knnsztownie i 
przemówił w te słowa: 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. 

— Na wieki wieków amen, odpowiedziały 
jednocześnie dwa stronnictwa; a Że nie wie- 
dziano jeszcze o fatalnym pogrzebie jaki Sie- 
mieniec sprawił swej Kasi, słuchano go z ochotą. 

— Somsiedzi, kumy, — prawił Siemieniec, 
już obydzione trzy lata temu jak i ja radziłem 
z wami, ale bez te wódkę już nie mam nic, i 
nie mi też do rady. 

— Styraliście wszyćko tak bez miłosierdzia 
mój kumie, przemówił poważnie kandydat to- 
rysów. 

— Ha, jedno życie. 

Filoficzna sentencja Siemieńca została bez 
odpowiedzi, i dlatego mowca ciągnął dałej. 

— Somsiady i kumy, wójt zawsze ma-ta ro- 
botę z papierami, jak szewc nieprzymierzając ze 
eby aae atomais OTW, Wybierali sewon 
4 p SEC 4 AGE buty, tobyśwa nie wy- 

ne g0 co nie potrafi butów robić, ze stra- 
chu żeby ta skóry nie smykał. z, 

Radosne krzyki ze strony postępowców, a 
milczenie na stronie konserwatystów. h 

— A to im powiedział, — odezwał się 
Barszcz. 

Siemieniec się uśmiechnął, splunął kunszto- 
wnie, i znów zaczął. 


— Boita się piśmiennego wójta, coby nie 
smykał, a to niech cała gromada umie pisać i 
czytać. 

— My ta gospodarze od roli, 
zachowawcy. 

— A od czego szkoły ? — pochwycił Barszcz. 

— Boita się piśmiennego wójta — mówił 
dalej Siemieniec — a nie boita się kozy. Koza 
co zobaczy to smyka, bo od czegoź koza ino od 
smykania. 

Torysi i wigi wspólnie zaszęłi się śmiać. 

Śmiech ten poruszył do żywego Kozę orga- 
nistę, a zarazem pisarza, który siedząc na ławie 
przy karczmie, przysłuchiwał się niespokojny o 
swą przyszłość, naradóm, a nie mogąc wytrwać 
w neutralności, wpadł do karczmy cały karma- 
zynowy, bo zawsze był czerwony i dalej-że na 
Siemienca. 

— A ty pijaku, chamie, chłopie, toś ty swą 
babę pochował bez księdza, organisty, grabarza, 
rzuciłeś ją jak „psa do dołu i zasypałeś... 

— A ty się ztąd wynoś do chamów — prze- 
rwał bntnie Siemieniec — bo tu gospodarze sie- 
dzą i radzą nad wójtem, a tobie wara do tego. 
co wun tu wlazł i szymfuje na gospo- 
darzy, od chamów, przemówił niby do siebie Jó- 
sek dyplomata, niecierpiący Kozy, za jego chy- 
trość i przebiegłość. = 

— Wynoście się swoim kosztem, — oz 
knął przewodniczący — pókiśwa dobrzy, Fy 
0:11 Ą to Czego ten pijak tu siedzi? — po- 
kazał Koza na Siemieńca. i 
Pijak to za swoje, — odparł prezydują- 
cy — a że se siedzi w karczmie, to mu wolno 
bo i on był takim gospodarzem jak my, a wam 
wara od rady i od gromady... 

, Koza poznał, że go namiętność za daleko u- 
niosła, lecz chcąc się utrzymać w powadze, po- 
groził: 

— A to sobie szukajcie pisarza lepszego, — 
wołał, wyszedł i trzasnął drzwiami, zatrzymując 


protestowali 


się przy otwartem oknie karczmy, aby usłyszeć, 
jakie wrażenie zrobiła jego dymisja. 

— Stu, — mówił niby do siebie Josek, stu 
na jego miejsce! 

— A bo prawda — poświadczyli z dumą go- 
spodarze. 

Organista poprzysiągł zemstę żydowi, a spę- 
dzając na licho, które go miało aż pod karczmę 
zagnać, kopnął się do domu pomstując na Sie- 
mieńca, ile mu tyłko sił starczyło. 

Błażej Skowron nie wiedział o co idzie, bo 
stary, a mało słyszał, ałe i on chciał jakoś przy- 
pomnieć się gremadzie, i dlatego powstał, nalał 
trzęsącą ręką kieliszek piołunówki, i cicho a 
cienko przemówił. 

— Szczęść wam Boże gromada. 

— Pijcie z Bogiem na zdrowie, — odpowie- 
dzieli gospodarze. A 

Najbliżej Skowrona siedział Barszcz, a więć 
jemu dostał się kieliszek piołunowej. A że wód- 
ka pochodziła z kantówki, nikt się nie odważył 
odmawiać. I tak poszło koleją somsiad do som- 
siada, kum do kuma, kieliszek przechodził z 
rąk do rąk, godząe na chwilę zwaśnione stron- 
nictwa. 

„Błażej Skowron był dumny z przyjęcia. Za- 
pamniał o długiej słomie, i cieszył się gromadą 


i szacunkiem ludzkim. 


, _ Po wypiciu w zgodzie wódki i piwa, stron- 
nictwa gotowały się do powtórnego starcia, gdy 
do karczmy wpadły zdyszane Basia Skowronian- 
ka 1 siostra jej Jaga, żona Marcina Kłębka, rze- 
telnie Kłębkową zwana. 

— Potrzebneście tu! — zawołał przewodni- 
czący dbały o regulamin obrad. 

Kobiety, niezrażone przyjęciem, pochwaliły 
Chrystusa Pana, a gromada im odpowiedziała, 
jak się patrzy. Wtedy wysunąwszy się Jaga na- 
przód, zaczęła, bo Basi, jako pannie, wstyd na- 
kazywał chować się nieco za siostrę. 

(C. d. n.) 


plac Hułicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia. i -5 


jego leży w uległości dla tronu. Dalej kładzie 
okólnik rodzicom „na serce* wychowanie dzieci, 
a nauczycielom, wychowawcom i ludziom „roz- 


sądnym* doradza trzymać na wodzy myśli i sło- 
wa, ażeby jeśli przypadkiem przyswoili sobie ja- 


kie idee wolności i swobod, nie zaszczepiali 
ich w sercach młodzieży, na zgubę młodego po- 
kolenia. Sędziom zaleca się sumienne wykony- 
wanie urzędu. Ludowi wreszcie przypomina się, 


że zmarły car obdarzył go wolnością. Okólnik 
kończy się wezwaniem do skruchy i poprawy, 


gdyż „wszelkie drzewo co złe owoce rodzi, bę- 
dzie ścięte i w ogień rzucone”. 


Utrzymują już na pewno, że Lorys Melików 


otrzyma dymisję, a to w tej formie, że wyjedzie 
na 6 tygodni — za urlopem — w podróż po car- 
stwie. Urlop ten ma być, jak mówią, Lorys Me- 
likowowi udzielony na własne jego żądanie. W 
kołach dyplomatycznych uważają to za niewyra- 
źną dymisję. 

Tegoroczne wielkie manewry wojsk nie od- 
będą się w Krasnem Siole, lecz w Moskwie, do- 
kąd wojsko wyrusza niebawem, i gdzie się za- 
trzyma aż do ukończenia uroczystości korona- 
cyjnych. 

Hr. Wałujew otrzymał od cara z okazji swe- 
go jubileuszu służby rządowej, pismo odręczne, 
w którem car wyraża mu swe uznanie, jako pre- 
zydentowi ministrów, atoli chłodny ton, w jakim 
całe pismo przemawia, zdaje się nadawać pewne 
znaczenie pogłoskom co do zachwianego stano- 
wiska hr. Wałujewa. 

Rząd zamierza zakupić znaczne dobra hr. 
Tyszkiewicza pod Kownem, przy ujściu Wilii 
do Niemna, a to w celu wybudowania tam wiel- 
kiej fortecy. Dobra te dotykają prawego brzegu 
Niemna, który się kwalifikuje jako linia obronna 
w razie wkroczenia wojsk obcych do Moskwy. 

Wedle wiadomości, nadeszłych z Rzymu, 
spodziewają się pomyślnego załatwienia układów 
między Moskwą a kurją rzymską. Ma jeszcze 
rozchodzić się o nader nieprzyjemny dla Moskwy 
warunek: papież żąda, aby zesłanych biskupów 
albo powołano do kraju, i przywrócono na stoli- 
ce biskupie, albo pozwolono wyjechać do Rzymu, 
i wydano zaopatrzenie, wyrównywające zdwojo- 
nej sumie dochodu, jakiby pobierali byli przez 
czas swego więzienia. 


Wtoskwa. 
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Za ustęp ten skonfiskowała e. k. 
Prokuratorja Państwa pierwszy 
nakład, 


Moskowakija Wied. przynoszą nam dzisiaj 
następujące szezegóły o proklamacjach rozrzuca- 
nych w mieście Moskwie podczas świąt wielka- 
nocnych. Proklamacje ta, wydrukowane na arku- 
szykach 7 cali długich a 8 szerokich, zamknięte 
były w czerwonych drewnianych wielkanocnych 
pisankach Dowiedziała się o ich istnieniu poli- 
cja dopiero wtedy, gdy dano jej znać, że po szyn- 
kach lud czyta głośno jakieś papiery. Rzuciła 
się więc wtedy na rewizję szynków i w j 
udało się jej znależć kilka takich pisanek. Wło- 
ścianina, które je posiądał, zaaresztowano, ale on 
zeznaje, że pisanki te podniósł na placu. r. 
przypuszcza jednak, że jest to przebrany Mau 
sta, albo przynajmniej, że ten człowiek został 
najęty do rozdawania ludowi rewolucyjnych pi- 
sanek. 


Do Gołosu donoszą, że w Orle w Wielki 
piątek znaleziono z rana wzdłuż parapetu mosto- 
wego poprzylepianych kilkanaście proklamacji 
rewolucyjnych. Lud zdążający na rynek, zatrzy- 
mywał się przed temi prokłamacjami, bo na nich 
rysowała się u góry szubienica; „gramotnyje 
to jest ci co umieją czytać, zdjęci ciekawością, 
zaczęli odczytywać te proklamacje, dokoła nich 
potworzyły się gromadki, na moście zatamowała 
Się komunikacja; dopiero wtedy policja „domy- 
śliła się“ że coś musi byó na moście i prokla- 
macje pozdzierała. 


E 


Korespondent odeski Gołosu donosi, ż0 wi- 
dział w tych dniach człowieka, który wrócił z 
wyspy Sachalina po półtorarocznym tam pobycie; 
jest to prosty moskiewski „mużyk“, niejaki Bar- 
bolin. Dostał się on na Sachalin z następującego 
powodu. Przed czterema laty znaleziono w pe- 
wnym lesie gubernii woronezkiej zabitego wło- 
ścianina, a ponieważ dnia tego Barbolin rąbał 
drzewo w tym leaie, więć padło na niego podej- 
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rzenie ; zamknięto go do więzienia, trzymano w 
„turmie* dwa lata i w końcu zesłano na Sacha- 
lin, pomimo że dowodów winy nie było żadnych. 
Dopiero przed pół rokiem wykryło się z powodu 
jakiejś innej zbrodni, Że nie Barbolin ale zu- 
pełnie kto inny zabił owege chłopa Kazano więc 
Barbolina wrócić z Sachalina, i oddać go bie- 
dnej żonie i dzieciom. Z tego faktu można po- 
wziąć wyobrażenie o sądach moskiewskich. 

O Sachalinie Barbolin opowiada, że stosun- 
kowo jest tam lepiej niż w „turmie* moskiew- 
skiej. Przynajmniej nie są więźniowie zamknięci 
w ponurych i wilgotnych lochach. Rozdzieleni są 
oni na partje po osób mniej więcej 200. Każda 
taka partja mieszka w osobnym bndynku, odda- 
lonym od innych o kilkadziesiąt kilometrów ; ka- 
żdej partji skazańców strzeże oddział żołnierzy 
złożony mniej więcej z 40 bagnetów. Skazańcy 
cały dzień zajęci są robotami w polu, uprawą 
roli, trasowaniem dróg itd. Żywność dostają le- 
pszą niż w turmie, bo czasami miewają mięso a 
jeszcze częściej ryby morskie, w które obfituje 
oaczające Sachalin morze. Ale co jest najgorsze 
opowiadał Barbolin, to klimat; zimne północne i 
wschodnie wichry panują stale przez 10 miesię- 
cy ; to też śmiertelność między skazańcami ol- 
brzymia. 

Korespondent w końcu lakonicznie dodaje, 
że Barbolin przyjechał razem z partją Bułgarów, 
„którą rząd moskiewski ułaskawił, i której po- 
zwolił wrócić z Sachalinu do swej ojczyzny.* 
Co to ma znaczyć ? — nie rozumiemy wcale. — 
Miałżeby car-oswobodziciel korzystać z chwilo- 
wego panowania w Bułgarji i powysyłać jej nie- 
spokojne duchy na Sachalin ? 


LJ 

St. Petercb. Ilerold donosi, że policja wy- 
kryła już prawdziwego Kobezewa. Jestto prosty 
chłop trudniący się furmanką w Kazaniu. Na in- 
dagacji zeznał on, że przed rokiem gdy był do- 
rożkarzem, wiózł raz jakichciś dwóch panów, którzy 
wdali się z nim w rozmowę i zapytali go czy 
nie zechce wstąpić do nich na służbę. On oświad- 
czył gotowość, więc kazali mu przyjść do hote- 
lu, gdzie mieszkali. Tam zażądali od niego pa- 
szportu, a gdy im doręczył, wtedy jeden z nich 
wziął ten paszport i wyszedł do drugiego poko- 
ju, a drugi tymczasem targował się z nim o 
płacę. Po dziesięciu minutach tamten wrócił z 
paszportem, a ponieważ nie zgodzono się co do 
płacy, Kobezew zabrał swój paszport i wyszedł. 
Odtąd panów - tych nigdzie nie widział. Te 10 
minut wystarczyły im jednak do skopiowania pa- 
szportu. Opis jaki prawdziwy Kobezew dał o je- 
dnym z tych panów zgadza się z opisem, jaki 
sąsiedzi handlu serów podali o fałszywym Kobe- 
zewie. 


Grecja. 


W chwili, w której zbliża się rozstrzygnię- 
cie sporu o sprostowanie granicy greckiej, nie 
od rzeczy będzie przytoczyć kilka danych staty- 
stycznych, odnoszących się do terytorjum jakie 
ma być odstąpionem Grecji. I tak, stosownie do 
obliczeń profesora Kieperta, terytorjum przyzna- 
qe grekom na konferencji berlińskiej, obejmuje 
365 mil kwadratowych. Na mocy zaś nchwały 
stambulskiej konferencji ambasadorów, ma z te- 
go pozostać przy Turcji w Epirze 89 mil kwa- 
dratowych, w Tesalii 36 mil kw., Grecja zatem, 
jeżełi przyjmie propozycję mocarstw, otrzyma 240 
mil kwadratowych. Według kalendarza urzędo- 
wego tureckiego (Salname), ludność okręzów 
Grecji przyznanych, wynosi w Tesalii 20.000 
mężczyzn wyznania muzułmańskiego i 150.000 
mężczyzn wyznania niemuzułmańskiego (Greków 
i Wołochów). 

Okrąg Arta posiada 4.009 męzkiej ludności 
mnzułmańskiej i 20.00) takiejże ludności woło- 
skiej. Ogółem ludność owych okolic wynosi 
194.000 mieszkańców płci męzkiej, czyli 388.000 
ogółem, a zatem jest znacznie mniejszą niż ją 
poprzednio obliczano, podając jej liczbę na 500 
do 600.000 dusz. Z ogólnej sumy ludności, mą- 
jącej być do Grecji wcieloną, przypada 48.000 
na muzułmanów, 140.000 na iune narodowości, 
mianowicie w przybliżeniu 114.090 na czystych 
Greków, 14000 na zgreczonych Wołochów i 
12.000 na czystych Wołochów. Żywioł mnuzuł- 
mański najgęściej osiadły jest w okolicach La- 
rysy i Farseli, najżyźniejszych z całej Tesalii. 
Ludność wołoska zamieszkuje przeważnie połu- 
dniową część gór Pindus, m” część doliny 
Arty i południowo-zachodnie stoki Olympu. Zgre- 
czeni Wołosi znajdują się rozrzuceni między Gre- 
kami czystej krwi i Wołochami. 


Z rewolucyjnego aktu oskarzenia. 


A- Korespondencje z Petersburga przepeł- 
nione są doniesieniami o chaosie, jaki tam pa- 
nuje, o bezradności i panice rządu. Jak ona musi 
być wielką, jaki ogromny musi tam panować 
przestrach, po części można brać miarę z druko- 
wanych już przez nas tajnych rozporządzeń. Roz- 
pomaizonia te są z czasów spokojnej działalności 
rewolucjonistów, a jednak jakie maluje się w nich 
przerażenie obrońców caratu!.. Słabe bodaj z tych 
dokumentów można mieć pojęcie, co się nad Ne- 
wą dzisiaj dziać może.. Wydobyliśmy jeszcze pa- 
rę ciekawych ustępów z późniejszego cokolwiek 
perjodu — ważne będą one kiedyś dla history- 
ka ostatnich dni panowania Aleksandra II., waż- 
ne będą dla historycznego ocenienia przyczyn 
katastrofy 13. marca. 


M. N. P. *) 
kancelarja Popeczi- 
tiela Rós Uez. Okr. 

13. Maja 1877 r. Panu Dyrektorowi... Nauczy- 

N. 3475. ciełskiego Seminarjum. 

Z najwyższego Głosudarja Imperatora pozwo- 
lenia P. Minister Narodowej Oświaty w cyrkula- 
rzu z dnia 24. maja 1875 r. wzywał naukowo- 
okręgowe (Uczebno-Okrużnyja) zarządy, zarówno 
jak i wszystkich zarządzających i uczących się 
w naukowych zakładach do nieustannego prze- 
ciwdziałania anti-rządowej propagandzie, która 
w ostatnich czasach szuka Swoich narzędzi na- 
WO ANA niedoświadczonej uczącej się mło- 

zieży. 

„Dziś, zawiadamia Jego Sijatielstwo 
(Jego Ekscelencja), ze smutkiem dowiedziałem 
się, że w jednym z naukowych okręgów wyda- 
rzył się wypadek potwierdzający nanowo smutne 
zjawisko, a mianowicie: jeden z uczniów zam- 
kniętego zakładu, mającego przygotowywać nau- 
czycieli, po objęciu urzędu nauczycielskiego słu- 
sznie oskarzony Zos przez prokuratorję © 
współczucie antirządowym ideom i ich rozszerza- 
nie. Wypadek ten tem smutniejszy, że przy zna- 
cznej pilności zarządu i kierowników tego za- 


Konfidencjalno. 


*) Ministerstwo narodnaho proświeszczenija (mi- 
nisterstwo oświaty narodowej). 


kładu, z którego wyszedł ów nauczyciel, zarząd 
ten i kierownicy mogli zauważać w jego zacho- 
waniu się to, coby zmusiło ich ze szczególną za 
nim śledzić uwagą.“ 

Ze względu na to p. minister narodowej o- 
światy, zawiadomieniem z d. 6 kwietnia nr. 61, 
prosi mię, aby przedsięwziął natychmiast stoso- 
wne środki, aby w zakładach naukowych powie- 
rzonego mi okręgu, zwłaszcza zaś w tych, które 
przygotowują nauczycieli dla szkół niższych, za- 
rządcy i kierownicy nie dbali o formalną tylko 
stronę swoich obowiązków, ale usilnie starali 
się zbadać charakter wychowańeów oraz kie- 
rnnek myśli, dbając nietylko o postępy ich w 
nauce, pilność i przyzwoitość, ale i o umysłowe 
oraz moralne wykształcenie (czyli inaczej: a u- 
silnie się starali szpiegować swoich wychowań- 
ców i mieli to przekonanie, że wierność carowi 
stanowi istotę umysłowego i moralnego wykształ- 
cenia; pr. tłum) W razie zaś, gdyby w zakła- 
dzie naukowym polityczna prawomyślność (bła- 
gonadieżnost') któregokolwiek z uczni mogła być 
podejrzywaną z jakichkolwiek wzglę- 


dów, albo też ujawniła się w jakimkol- 
wiek postępku, wówczas uczniowie tacy, nie 
zważając na wzorowe do tego czasu 
sprawowanie się, wyjątkowe zdol- 
ności lub znaczne postępy w nau- 
kach, mają natychmiast być wyda- 
leni z zakładów, 0 czem, jak zwykle, ma 


być zawiadomiony, minister narodowej oświaty | 


(który znowu, jak zwykle postara się donieść o 
owych uczniach zgndarmerji; przyp tłum.) 

O rozporządzęniu tem p. ministra narodowej 
oświaty mam honor (szczególny honor !!?) zawia- 
domić was, miłościwy panie (miłostiwyj gosudar) 
dla wiadomości i należytego wypełnienia 

Kurator (popieczitiel) 
(podpis nieczytelny) 
Za prawitiela kancelarji 
F. . lcksiejcw. 

Zaprawdę przedziwna ta solidarność wszyst- 
kich organów państwowego ustroju Moskwy w 
popychaniu młodzieży i zgoła wszystkich, kogo 
można, do szeregów rewolucyjnych !. Czyż wobec 
takich dokumentów można kogokolwiek prócz 
rządu winić za wszystko co się w Moskwie 
dzieje ? 

IX. 


M. W. D. 
Departament policyi  Sowierszenno sie- 
ispołnitiennoj. krietno (zupelnie se- 


Otdielenije 1woje 
Stoł Iwyj. 
10. sientiabra 1878 g. 
Nr. 113. 

Cyrkularzem ministerstwa spraw wewnę- 
trznych z d. 22. sierpnia nr. 102 dozwolono „czy- 
nom policji“ przy śledztwach o mniejwięcej wa- 
Żnych przestępstwach, n p o podrabianiu fał- 
szywych bumażek prosić przez pp gubernatorów 
ministerjum o pozwolenie korzystania z treści 
telegramów, adresowanych do osób podejrzanych 
lub przez te osoby wysyłanych. 

„W wewnętrznych politycznych wypadkach, 
zważywszy, Że prześladowania propagandy jest 
więcej pod względem państwowym ważną od spraw 
wspomnianych W cyrkularzn n. 102, zgodnie z 
wnioskiem głównego naczelnika III. oddziału 
własnej Jego Imp. Mości kaneelarji, uznaję za 
stosowne prawa, przyznane policji w cyrkularzu 
n. 102, rozszerzyć i na żandarmów, prowadzących 
śledztwa w sprawąch politycznych; z tem, aby Żą- 
dania swoje przedstawiali oni] do ministerstwa 
spraw wewnętrznych przez miejcowych guberna- 
torów i aby ci natychmiast zarządzali zadosyć- 
uczynienie tym żĄdaniom, tak jak;wskazano w 
n. 102, 

O wyżej powiedzianem mam honor zawiado- 
mić pp. gubernatorów dla stosownych zarządzeń. 

Podpisano M. W. D. Jenerał-adjutant 
T'imaszow, 


kretnie). 
P. p. Gubernatorom. 


„Skripił” : Dyrektor 


X. 


List Mezencewa do zarządzającego mini- 

sterstwem spraw wewnętrznych, Makowa. A 

Sowierszenno sekrietno 

III. Otdielenije. 20. Jula 1878 r. n. 2567. 
Miłostiwyj Gosudar' Lew Sawicz! 


Z powodu dochodzących wiadomości do „Wy- 
czajszago świedienija* o działaniu podziemnego 
socjalistycznego kółka, czynnego w miastach : Ki- 
jowie, Charkowie i Odessie, a tytułującego się 
„Komitetem Wykonawczym” rosyjskiej socjalno-re- 
wolucyjnej partji, Gosudar' Imperator łaskawie we- 
zwać raczył pod prezydencją stats-sekrietarja Wa- 
łujewa osobne zebranie składające się z ministrów 
wojny , sprawiedliwości, Waszego Prewoschod. 
i mnie dla rozważenia sposobów ukrócenia zła, 
tak szkodliwego dla państwowego porządku. 

Wypełniając Najwyższą wolę, mam honor 
zawiadomić Wasze Prewoschoditelstwo, że uwa- 
Żam za konieczne zebrać się na naradę 27. lipca 
dla rozważenia wyroku sądu wojennego ode- 
skiego w sprawie Kowalskiego. 

Proszę przyjąć wyrazy oddania się i po- 
ważania, 


Kosogowski. 


Mikołaj Mezencew, 


Rada ta uznała za stosowne doradzić ca- 
rowi Aleksandrowi II. zatwierdzenia wyroku sądu 
wojennego. Kowalski był rozstrzelany... Mezen- 
cewa zasztyletowano wkrótce... proklamacje 0- 
piewały, że była to zemsta za rozstrzelanie to- 
warzysza... Rozpoczął się perjod „białego“ i 
„czerwonego“ terroryzmu w Moskwie; niestety, 
ani jeden ani drugi jeszcze się nie zakończył... 

Najnowsza prokłamacja „Kom. Wykon.* po- 
rzuciła już ton pojednawczy „manifestu do Ale- 
ksandra II.“ i Europy... Woła ona: „Za nie- 
pełnioletnich — pełnoletni, za kobietę — płacić 
będziesz żoną własną...“ etc. etc... 


Kronika miejscowa t zamiejscowa. 


Pogoda utrwaliła się; przed południem termo- 
metr doszedł do 20 stopni. Wiatr południowy. 

* Muzyki wojskowe będą w miesiącu maju 
przygrywać o godz. 5 

W ogrodzie jezuickim w poniedziałek 
d, 2., w piątek 6., w poniedziałek 9., w piątek 13., 
w piątek 20., w poniedziałek 80. 

Przed namiestniectw em we czwartek 5., 
we czwartek 12., we czwartek 19. I w środę 25. 

Przed jeneralną komendą w poniedzia” 
łek 16, i 28. 

*  Qpleka nad uwolnionymi więźniami. Namiest- 
nictwo potwierdziło statuta „Galicyjskiego stowa- 
rzyszenia opieki nad więżniami uwolnionymi*, któ- 
re jak wyraża §. 3. statūtu ma na celu: ludzi u- 
padłych podźwignąć, ułatwić im wstęp do społe- 
czeństwa, pojednać ich z tem społeczeństwem i tak 
dopomagając mu do odzyskania godności obywatel- 
skiej, tem samem dodawać odwagi do wytrwania 


przyszłym ponownym upadkiem, 
to humanitarne zasługuje 
ludzi serca i głowy. 


* Koncert. W niedzielę w sali Tow. muzycz- 
nego wykonana została w południe przez chóry i 
orkiestrę tego Towarzystwa znana illustracja mu- 
zyczna Mendelsohna do „Atalji*, jednego z naj- 
piękniejszych dramatów Rasyna. „Atalja“, jak wia- 
domo, należy do słabszych utworów nieśmiertelnego 
twórcy potężnych dzieł, jak  „Wałpurgisnacht*, 
„Sommernachtstraum* i „Panlus * Jednakże mó- 
wiąc, Że „Atalia“ jest słabszą w porównaniu z te- 
mi pomnikowemi utworami, nie myślimy bynajmniej 
przez to powiedzieć, Że sama przez się, odrębnie 
wzięta, jest utworem słabym. Przeciwnie, jest ona 
dziełem wielkiem, znakomitem i nieskończenie pię- 
knem. Ma jednak tę wadę, że będąc illnstracją 
dramatn Rasyna, nie illustruje go odpowiednio, bo 
przedewszystkiem nie posiada tej demonicznej siły, 
jaka pomimo klasycznej formy tkwi w owym dra- 
macie, a następnie nieco za słaby, za zimny ma 
koloryt. Jest to pastelowe malowidło, wysoce 
wprawdzie poctyczne, ale pastelowe; gdy tymcza- 
sen Rasyn używał gorących barw olejnych. 

Wykonanie tego utworu przeszło wszelkie o- 
czekiwanie i przynosi prawdziwą chlubę Tow. mu- 
zyczneimnu. *zczególnie partje chórowe i orkie- 
stralne oddane były znakomicie. Nieco jednak sła- 
biej partje solowe W każdym jednak razie wy- 
różnić wypada p. Tellini, primadonnę opery w 
Stnttgardzie, śpiewaczkę posiadającą dobry ma- 
terjał, a przedewszystkiem umiejętnie go używającą. 

Deklamacyjne ustępy wygłosił p. Bełza; ale 
nie za deklamację, lcez za co innego zasłażył na 
uznanie, za to mianowicie, że lichy przekład tych 
ustępów, tak lichy, że w wielu miejscach sensu po- 
zbawiony — przywrócił do pierwotnej siły i myśli 
oryginału i ujął w bardzo ładną rymowaną formę. 
Jaka szkoda, że na programach nie wydrukowano 
przekładn p. Bełzy a podano natomiast lichą i 
bezmyślną prozę 


* Wa dochód p. B. Ładnewskiego, który zło- 
żony ciężką chorobą, zmuszony jest opuścić scenę 
na czas dłuższy, odbyło się w Krakowie przedsta- 
wienie sceniczne, Chociaż p. Ładnowski jest wycho- 
wańcem sceny krakowskiej, a później był jej ozdo- 
bą — teatr był prawie pusty. Czas z bolem i 
wstydem konstatuje ten fokt apatji i obojętności 
publiki krakowskiej. 

* Solenna nabożeństwo w 90tą rocznicę ogło- 
szenia konstytneji 3. maja odbyło się dzisiaj o 
godz. 10. w kościele archikatedralnym. Świątynia 
pańska była przepełnioną ludem wszystkich stanów, 
a poważny nastrój ducha był udziałem wszystkich 
obecnych. Podczas nabożeństwa śpiewał na chórze 
lwowski chór męzki i misternem wykonaniem pię- 
knych utworów przyczynił się do uświetnienia tej 
patrjotycznej uroczystości. Po skończonem nabo- 
żeństwie pubłiczność ze skupieniem ducha odśpie- 
wała hymny narodowo-religijne : „Boże, coś Polskę‘ 
i „Z dymem pożarów". -- O godzinie 12. jak zwy- 
kle zgromadziło się grono obywateli na wieży ra- 
tuszowej, gdzie odczytano akt pamiątkowy i ucz- 
czono patrjotycznemi mowami wielką rocznicę. 

* 


Stowarzyszenie 
na poparcie wszystkich 


Koncert. P. Aleksander Myszuga, zaszczytnie 
znany amator-Bpiewak, wybiera się do Włoch w 
celu wykształcenia się w sztuce , i we czwartek w 
sali domn Narodnego urządza koncert pożegnalny 
ze współudziałem p. dyr. Mikulego i pierwszorzę- 
dnych sił artystycznych naszego grodu. Piękny głos 
i talent p. Myszugi znane są dostatecznie naszej 
publiczności: nie jeden przyjemnie spędzony wieczór 


jemu zawdzięczamy. Spódziewamy się, że publi- 


czność licznie zgromadzi się na czwartkowy kon- 
Gent=i tem wyrazi” młodemu śpioywakuni owujc usua- 
nie, a zarazem przyczyni się materjalnie do jego 
podróży. 


* Zamach w blurza. Dnia wczorajszego około 
godziny 12. w południe wydarzył się na dworcu 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej w biurze naczelnika 
ogrzewalni następujący wypadek: palacz maszynowy 
Józef Krischke niezadowoluiony Zz rozporządzeń Błn- 
żbowych naczelnika ogrzewalni p. Lewitusa, pojawił 
się w biurze tegoż i podczas rozmowy strzelił do 
niego z rewolweru. P. Lewitus został w lewe ramię 
lekko ranieny. Sprawca zdołał umknąć i jest obe- 
enie przez policję poszukiwany. 


* Kolej Karola Ludwika urządza od 15. maja 
b r. począwszy, dla wygody podróżującej pnblicz- 
ności pociąg towar.-osobowy nr. 57 na przestrzeni 
pomiędzy Krakowem a Tarnowem. Pociąg ten od- 
chodzić będzie codziennie z Krakowa o godz. 6. 
min. 17 rano, przybędzie zaś do Tarnowa 0 godz. 
9 min. 24 rano. Interesenci jadący tym pociągiem 
na pomienionej przestrzeni, załatwiwszy swe sprawy 
w ciągu dnia po stacjach leżących między Krako- 
wem a Tarnowem, wracać mogą jeszcze tego sa- 
mego dnia w kiernnku do Krakowa pociągiem tow.- 
osobowym nr. 68 wychodzącym z Tarnowa o go- 
dzinie 5 m. 14 popoł. a przychodzącym do Krako- 
wa o godz, 8 min 20 wieczorem Rozkład jazdy 
innych pociągów tak pospiesznych, osobowych jako- 
też mięszanych pozostaje niezmieniony; pociąg tylko 
nr. 10 wychodzący dotychczas z Wieliczki © godz, 
7 min. 30 wieczorem a przybywający do Krakowa 
o godz. 8 min. 7 wieczorem, odchodzić będzie od 
powyższego terminu już o godzinie 7 min. 11 wie- 
czorem i stanie w Krakowie o godz. 7 min 48 
wieczorem, 

Godziny odjazdu i przyjazdu „Pociągów obli- 
czone są wedle południka peszteńskiego, Bliższych 
wiadomości w tym względzie powziąść można z PIS" 
katów umieszczonych po wszystkich stacjach. 


= Cyrk Krembsera przybył już do Lwowa i 
rozpoczyna jutro swe przedstawienia. W Krakowie 
cyrk ten miał powodzenie, bo ma i dobrze dreso- 
wane konie i zgrabnych jeżdców. 


* Panna Justyna Machwicówna, słynna spiewa- 
czka, która z największem Powodzenieny występo- 
wała w medjolańskim teatrze „la Scala“, w lon- 
dyńskim „His Majesty Court Theatre“, w War- 
szawie, Petersburgu i innye? europejskich stolicach, 
przybyła do naszego miasta, Europejska krytyka 
wyraża jednogłośne pochwały dla znakomitego jej 
głosu i pierwszorzędneg© talentu, Wielka szkoda, 
że obecnie niema ope'Y We Lwowie, bo nie łatwo 
zdarzy się sposobność usłyszeć tak sławną śpiewa- 
czkę. Ale przynajmniej Mmożeby dyrekcja teatru po- 
trafiła nakłonić Pannę Machwicównę, do występu 
w wyjątkach Z oper? Nie należy pomijać takiej 
sposobności. 

* Ww Wiedniu przy ostatniej konskrypcji zapisa- 
ło polską mowę, jako towarzyską 907 osób, ruską 
zaś 76. Te niskie cyfry widocznie pochodzą ze złe- 
go interpretowania niemieckiej „Umgangssprache“. 


* Natura żydowska objawia się zawsze prze- 
sadą zarówno głupią jak śmieszną, jeżeli tylko w 
przypuszczenin idzie o interos kasty, Jeżeli żyd 
napisze jaką lichotę, zaraz współwyznawcy, trzy- 
mający w ręku Znaczną część prasy za granicą, 
robią z niej arcydzieło, jakiego dotychczas nie by- 
wało, niech żyd wymaluje jaki bohomaz, wnet roz- 
krzyczą, że Michał Anioł, Rubens, Rafael, Van Dyck 
i inni najznakomitsi mistrze nie warci mu farb roz- 
cierać ; niech przypadkiem chłop dotknie Żylastą 
ręką jakiej pejsatej fizjognomii, zaraz z tego zrobią 


na drodze całkowitej poprawy i zasłonić ich przed |morderstwo en masse, okrzyczą to za drędniowie- 


| 


czne prześladowanie wybranego narodu Izraela, za 


sprawkę zmartwychwstałej św. inkwizycji z Tor- 
kwemadą lub Arbuszem na czele i tym podobne 
okropności. Uwagi te nastręczają nam zajścia w 
Gniewkowie, o których telegramy podały zatrważa.- 
jące doniesienia, Czytaliśmy, że w Gniewkowie i 
Inowrocławiu w Wielkopolsce mordują Żydów, ta- 
meczni mieszkańcy wysłali telegram do swych przy- 
jaciół w parlamencie berlińskim, a ci zażądali od 
ministra spraw wewnętrznych wysłania wojska w 
obronie zagrożonych na życiu i mieniu, gdyż strze- 
lano do żydów, zburzono ich domy i przyinuszono 
do ucieczki z miasta, Berliński Tagblatt, który jest 
w ręku żydów, ogłosił, że mieszkania żydów zbu- 
rzone, że grozą im wymordowaniem, następny telo- 
gram był przerażająco lakoniezny : „Niebezpieczeń:- 
stwo coraz groźniejsze’, poczem nadeszły wiado- 
mości o falach krwi, rozbojach i t. d. a cała Eu- 
ropa zaalarinowała się Hiobową wieścią z Gniewko- 
wa. I cóż się okazało ? Oto po prostu była zwykła 
burda uliczna, żaden żył nie poniósł ciężkiego 
uszkodzenia, a wszystko skończyło się na wybiciu 
kilkudziesięciu szyb, a powód do tego dali ci sami 
Żydzi, którzy natępnie rozgłosili telegramem, że 
wszyscy są jnż „todtgescilagen*. Rzecz się tak 
miala : D. 27. kwietnia było w Gniewkowie zebra- 
nie rezerwistów. Po południu rezerwiści po kontroli 
rozchodząc się nieco podochoceni, zaczęli śpiewać, 
a jedna taka piosnka miała być obrażłającą dla ży- 
dów. Czterech żydów napadło na trzech rezerwi- 
stów i poczęło ich bić, a w bitce tej zabłysły nawet 
noże. Rozdzielono ich. Wieczorem stała kupka lu- 
dzi na ulicy, rozmawiając o tej bitce, aw tem z 
domu Żyda jednego padł strzał. Nikt nie został 
ugodzonym, ale wnet gruchnęło po miasteczku, że 
żydzi strzelają do chrześcian, Zbieglo się więc dnżo 
ludzi i wybito w kiiku domach żydowskich okna. 
Nazajutrz wybito znów okna w dwóch domach ży- 
dowskich. Urzędnik spisał protokół o tym wypadkn 
i na tem koniec, a sila zbrojna złożona z trzech 
żandarmów i jednego pachołka okazała się dosta- 
teczną dla poskromienia rewolucji. 

Biuro telegraficzne Wolfa donosi z Inowrocla- 
wia podobnież, z tem dołożeniem, że dwóch rezer- 
wistów żydzi pokaleczyli a jeden żyd dostał cięcie 
w głowę. W ogóle w ciągu dwóch wieczorów wy- 
tłaczono szyby w 17 domach żydowskich. 

Oto do jakich rozmiarów zaszła cała antyse- 
micka „straszna * rewolucja w Gniewkowie. — Zy- 
dzi berlitscy mogą wziąć od rządu patent na udo- 
skonaloną maszynę do przemieniania muchy w nie- 
dźwiedzia. 

* Kuchnia ludowa. Na rzecz tejże przesłała 
przewiełebna kapituła obrz, łac. 50 zł. Obiadów 
wydano w miesiącu marcu 4160 a prócz tego pó 
obiadów dla stow. Opatrzności 4340. Po zwroci 
200 zir, funduszowi żelaznemu pozostała jeszcz 
gotówka w kwocie 100 złr, 


* Dekoracja. Cesarz nadał proboszczowi w Ho 
rucku Janowi Łomnickiemu, złoty krzyż ząsługi . 
Koroną. 


* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajow 
nadał koncypientowi prokuratorji skarbu we Lwow 
Ferd. Zegadłowiczowi posadę anskulłtantą i zami: 
nował bezpłatnymi auskultantami praktykantów si 
dowych: Bron. Gryzieckiego, Edm. Scheffuera, Apo 
Ebenbergera, Franc. Baczyńskiego, Stan. Kosii 
skiego, Józ. Paszkiewicza, Mik. Gnlina, Witold 
Maczka, Józ. Strutyńskiego i Jaua Wanyurę. 

Ministerstwo skarbu przeznaczyło geometi 
Michała Jazłów, do czynności reklamacyjnych pu 
wiątu kołomyjskiego, z siedzibą w Kołomyi. 


* Wiadomości policyjna z dnia 8go b. œ 
Skradziono: Panu M. S. z błórka w pomieszkani 
1. 0 Fvdwatv Vuuknor"na"5O zl. > 

Straż pol. aresztowała F, F. ucznia złotnicki 
go za fałszowanie monet. Magdalenę Niszcię z kw 
tą 102 zł. skradzioną swemu służbodawcy S. Ją 
i Antoniego H. za podejrzane posiadanie bucikó 
zimowych damskich o długich sukienuych cholev 
kach, jednej łyżki z monogramem J. B. i grabe 
z lit, M. K. R 

Zgubiono kartkę zastaw. zakładu kied. gali, 
nr. 4611 na zastawione za 20 zł. perły. 

Złożono w policji znalezioną w czarnej opr: 
wie z wyciśniętymi literami A, R. książeczkę ð 
modlenia i woreczek o 8 przedziałkach z wisio» 
kiem złotym, koralikiem i perelką. 


Z Mielecklego 30. kwietnia. (Ratunek | 
włościan.) Każdemu znającemu stosunki krajo 
dotyczące interesów włościańskich, wiadomem Ļu 
musi, że mniejsza własność Szczególnie, w całym 
kraju obciążoną jest długami, po największej częśń 
na bardzo wysokie procenta, zaciągniętemi u pry- 
watnych spekulantów, i w zakładach kredytowy: 
jak n. P- Bank włościański. 

W skutek małej produkcji ziemi, i braku wszel- 
kiego przemysłu U włościan, tudzież w skutek nie- 
produkcyjnego i w ogóle złego użycia pieniędzy po- 
życzonych przez nich, zalegają właściciele mniej- 
szych posiadłości s wypłatą w oznaczouych termi- 
nach, sum wypożyczonych, przez co mnożą się pro- 
centa Od procentów, które i tak są już bardzo u- 
ciążliwemi, następują z powodu tego procesa, bar- 
dzo kosztowne, wynikiem których jest wywłaszcze- 
nie posiadacza mniejszej własności z jego ojcowizuy, 
zwykle Za czwartą część rzeczywistej wartości tejże 

Ani ustąwa o lichwie, ani też ułatwienie kredy 
tu przez potworzemie kas zaliczkowych i innych 


instytucyj finansowych, nie były w stanie dotąd za: ' 


radzić złemu, bo nierzeteluy lichwiarz umiał obejść 
ustawe przez różne pozorne deklaracje dłużue, ni 
by to kupna i sprzedaży czy to zboża, czy bydł 
a nawet i gruntu itd., zaś ułatwienie kredytu osc 
bistego nieporęczonego żadną solidarnością próc 
dwóch podpisów niedających żadnych gwarancyj 
materjalnej zwykle, przez niestósowne i nieproduk- 
cyjne użycie pieniędzy, pochodzących z tej pożyc? 
ki, przyprowadza zawsze naszego włościanina, na, 
przód do niemożności zwrotu onejże, następnie za‘ 
do wywłaszczenia onegoż z ojcowizny, i ostatecznie 
do największej nędzy. 

Jakie nieszczęsne skutki, takie stosanki na n: 
szą ludność wywierają, są najlepszym dowode 
tysiące gruntów włościańskich w drodze egzekuc 
sądowej sprzedanych za bezcen W tym rokn, to si 
mo tysiące innych obecnie na sprzedaż wystawi 
nych, wskutek czego nieustanna na włelką ska 
odbywająca się emigracja do Ameryki, która st 
nowi przerażający objaw W stosankaoh Naszego lt 
du znanego ze swego konserwatyamu i przywiązi 
nia do miejsca urodzenia i ojcowisny. 

Otóż w celu zaradzenia takiemu opłakanem 
stanowi rzeczy, przez ułatwienie naszym włoścli 
nom możności wypłacania się z długów przez nic 
jnż zaciągniętych w takich kondycjąch jak powyść 
powiedziałem; tudzież w oelu poniekąd zmuszeni 
ich do akuratnej wypłaty onychże, byłby najpros' 


szy sposób, przez otworzenie im zolidarnego kre - 


dytu w instytutach publicznych pieniężnych, dają 
cych pożyczki na 6% najwyżej 79/,, za poręcze 
niem całej gminy i gwarancją całego majątku gmin 
nego, mianowicie całego Obszaru ziemi w gmini 
położonego ; naturalnie za zezwoleniem umotywowk 
nem co do potrzeby urzędów gminnych, i potwi: ; 
dzeniem onegoż przez wydziały Rad powiatowych. 

Samo się przez się rozumie, że takie posyezjj 
udzielane szczególnie przez kasy oszczędności, 
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, ichwiar 
winny być tylko na zapłacenie długów , Zaś o0- 
h, grożących wywłaszczeniem udzielaniego wło- 
czywista korzyść z takiej operacji dla naszdzie on 
Boianina, będzie dwojaka, bo najprzód pozęgo wie- 
się wielkiej lichwy, i zwykle niesumienastępnie 
rzyciela, czychającego na jego zgubę, z» zaciągnię- 
przyjdzie mu łatwiej wypłacenie ratar 
tego długu z odsetkami 6, lub 77 „siedzeniu Wy- 
Ta sprawa była rozbieraną na r, dnig 28. kwie- 
działu Rady powiatowej w Mielcu że, jako też pro- 
; tnia b. r. odbytem, i ważność onaedziałem operacyj 
pagowanie takich jak powyżej poźalecone; przy czem 
dłużnych, usilnie wszystkiem nia godny dał ECNE 
bardzo chwalebny i naśladowi. Artwiński przez wy- 
kład właściciel Kliszowa P. pożyczki w kasie osz- 
robienie „swoim włościanonmwocie 4000 zł. solidarnie 
czędności tarnowskiej w minę, w celu zapłacenia dłu- 
poręczonej przez całą gdyńczych obywatelach tejże 
gów ciężących na pojezeważuie w banku włościań- 
gminy zaciągniętych p powiatowej Mieleckiej, udzie- 
skiem. Wydział Radyciągnięcia tejże pożyczki apro- 
lił potrzebnej do A 


23 sèno Stefanii. <Wisle dam z 


— Wyprawa /rstw, zwiedziło, jak donoszą z Brn- 
najwyższych Wa, wspaniałą wystawę w pałacn kró- 
kseli 26. b. awy przeznaczonej dla przyszłej na- 
ewskim p; austro-węgierskiego tronu. Bielizna wy- 
jest w pokoju jadalnym króla, dawnej sali 

W środku na wielkim stole bielizna do 
lekka i subtelna jak skrzydła sylfów w 
czarów. Prześcieradła nazwaćby można po- 
gdyby ich nie przewyższały jeszcze powłoki 
oduszki. A wszędzie koronki, które podnoszą 
pctwo. Dalej na małym stoliku ułożone są z 
kokieterją chustki do nosa, chusteczki na 


Pew, krawaty i inne części bielizny kobiecej. Na 


wo i na lewo są szklanne szafki na klejnoty i 
chlarze. Z ostatnich trzy szczególnie są prześli- 
ne; jeden z złotej płyty ozdobiony różami i naj- 
udniej wykonanemi malowaniami gwaszem z XVIII 
wieku, inny z piór kogucich z cyframi z brylantów 
a trzeci z starych koronek. Klejnoty mają podwój- 
ną wartość ; raz że olśniewają bogactwem, a po- 
wtóre przez stanowiska osób, które je złożyły w 
darze dostojnej narzeczonej, Wspaniały naszyjnik 
z rubinów i brylantów pochodzi od cesarza Fran- 
ciszka Józefa, inny z szafirów i brylantów jest da- 
rem jednego z arcyksiążąt. Wielki medalion z mi- 
niaturą w brylantach ofiarował arcyksiążę Rudolf. 
Dalej bransoletki, dormensy, szkatułka z wspania- 
łych soliterów, insygnia trzech orderów. W pośród 
tych kosztowności błyszczy istnie królewski dar, o- 
fiarowany w wilie dnia tego przez króla i królowę; 
jest to dyadem, naszyjnik itd., wszystko z prześli- 
cznych tnrknsów oprawnych w brylanty. 

W dawnej sali jadalnej wystawione są suknie, 
Miejsce honorowe zajmuje ślubna suknia: krój sta- 
rożytny, srebrna lama z ręcznemi haftami, przed- 
stawiającemi gałązki dębowe, różane, mirtowe i bu- 
kiety z kwiatn pomarańczowego, stanik garnirowa- 
ny jest srebrnemi koronkami, płaszcz dworski zaś 
z lamy srebrnej, haftowany ręcznie, a czterometro- 
wy ogon nieść będzie podczas ceremonii 4 paziów, 
Obok suknia, którą królowa mieć będzie na sobie 
w dniu ślubu. Przód z błękitnego atłasu tkanego 
srebrem, na tunice z błękitnego aksamitn, stanik i 
ogromny ogon z aksamitu tego samego odcienia 
tkany srebrem. Po prawej i po lewej ręce sukni 
ślubnej ukaznje się na ogromnej estradzie długi 
szereg snkien, jedna piękniejsza od drugiej. Między 
niemi odznacza się błękitna z materji drop-soleil, 
różowa z długim ogonem, obszyta koronkami Bnra- 
no, girlanda z róż i powojn; ubranie obiadowe z rô- 
żowego aksamitu z wspaniałym welonem koronko- 
wym, dar miasta Brukselli. Liczba ubrań obiado- 
wych jest bardzo wielką, między innemi jedna do 
galowego obiadu z białego weneekiego aksamitu z 
wiełkiemi kwiatami i points de gaz. Na bal prze- 
znaczona jest toaleta o barwach Wiednia dwa ko- 
stiumy a la Louis XV., pierwszy z różowego atła- 
gu z koronkami points a laignille, drugi z białego 
atłasu. Corsage a paniers, wyszyty perłami, roba z 
czarnym welonem koronkowym. W końcu wspomnieć 
należy o szafeczce z rozmaitemi przyrządami toa- 
letowemi, miednicami, kubkami flaszeczkami, lustra- 
mi, żyrandolami, wszystko ze srebra lub w srebro 
oprawne, 


Znowu morderstwo. W arsenale wiedeń- 
skim zamordowany został przedwczoraj 73-letni 
stróż nocny Jerzy Perzer, o którym mówiono, że 
posiada kilkaset gnidenów. Mordercy nie schwytano 
i brak nawet wszelkich poszlak, kto tę zbrodnię 
wykonał. 


— Eksplozja. Z Pesztu donoszą pod datą 
26. z. m. Wczoraj odbyła się tutaj licytacja prze- 
syłek Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, 
które dotychczas nie zostały odebrane. Pewien ku- 
piec kupił na tej licytacji dwie skrzynie napełnione ru- 
rami ołowianemi. Rury te szerokie na l centymetr 
były owinięte w bawełnę. Jedna skrzynia zawierała 
ich mniej więcej 1000 metrów. Knpiec zaniósł ka- 
wałek takiej rury długości 60 centymetrów do biu- 
ra telegraficznego na sprzedaż. Urzędnik spostrzegł 
że w rurze znajdnje się biały sznur. Wydało mu 
się to podejrzanem, kazał wię ową rurę wynieść na 
podwórze i sznur zapalić. Nastąpiła silna eksplozja, 
a cała rura przemieniła się w bezkształtną masę. 
Dano znać do starostwa i przekonano się, że sznur 
ów zrobiony był z bawełny napełnionej nitroglice- 
ryną. Skrzynie owe były nadane w r. 1879 w Sta- 
rej Gradisce i nikt się po nie dotychczas nie zgło- 
sił, Śledztwo w toku. 


— Na cześć przywrócenia czeskiej wsze- 
chnicy Karolowo- Ferdynandowej, urządza czeska 
Czytelnia akademicka w Pradze uroczysty obchód, 
według następującego programu : 

W poniedziałek dnia 9. maja o godz. 9. rano 
walne zebranie członków i gości Czytelni w wiel- 
kiej sali na wyspie Zofiówce. Zebranych powita 
prezes Czytelni p. Hiibner, mowę zaś będzie miał 
profesor dr. Durdik. Po południu zaś 0 godz. 3. 
tamże wspólny bankiet, Bilety na bankiet po 4 zł. 
można dostać do soboty południa d. 7. maja w loka- 
lach Czytelni (Vaclavske namieste cz. 18 „u Dousa*, 
1. piętro), Podczas bankietu przygrywać będzie 
wojskowa muzyka, 

Wraz z tem doniesieniem przesłano nam na- 
stępujące słuszne uwagi: Wielce ważna ta uroczy- 
stość znajdzie najgorętszy odgłos nietylko w Pradze 
i-w kołach studenekich, ale i po wszystkich szero- 
kich dziedzinach słowiańskich, Osobne zaproszenia 
na tę uroczystość nie będą rozsyłane, Życzymy 
wszelkiego powodzenia czeskiej młodzieży akademi- 
ckiej, która nareszcie doczekała się ziszczenia tak 
dawnych a gorących życzeń swolch! 


Fantazja korespondenta. Do amerykańskie: 
go dziennika New- York-Herald donosi reporter hi- 
storję o zabitym carze Aleksandrze II, jakoby ten- 
że na żądanie wykonawczego komitetu rewolucyj- 
nego chodził po ulicach Petersburga, A la Harun 
al Raszyd i osobiście przekonywał się o przekup- 
stwie swoich urzędników. Car zbadawszy wszystko 
na miejscu, na Żądanie, aby nadał konstytneję, od- 
>owiedział, że jej nigdy sam nie nada, a w ogóle 
syczył obie. aby nigdy nadaną nie została. Re- 
k-Herald zawdzięcza te 
ie W. C—kry, który 
okerem, wtajemniczonym 


jak sam powiada, we wszystkie 


tajemnice rewolu- | 6832 6945 7033 7071 7106 7341 7457 7611 77327873 |dlatego, że ztąd zaopatrywali się Chumirowie w 
cjonistów. Ow John Backer jest A j 


i z „8, i Ą l Wiedeń, d. 3. maja. 
bardzo niewyraźną |7938 1971 797% 8034 8198 S292 8422 84728795 |broh i amunicję. Zajęcie tej miejscowości uzu- 


figurą, w każdym jednak razie opowiadanie jego, |9062 9069 9:31 9549 9988 10058 10073 10106 | pełni osaczenie Chumirów, a ułatwi Francnzom | gy, ak 10 GAFA TA południem 4 
zakomunikowane przez reportera New-York-Heral- |10130 10164 10420 10460 10531 10596 10932|sprawę zaopatrywania się w Żywność. Liczne $ TI e UNG i. a ka 143 80 
da nie jest pozbawione choćby tylko beletrysty- | 11009 11474 11887 11904 11967 12266 12311 | pokolenia tunetańskie zgłosiły się do francuskich kie zai” 17 F olej Połudn. SE 
cznego interesu. Opowiadał on: „Będzie temu trzy|12335 12994 12600 12743 12831 13116 13343 |komendantów z oświadczeniem poddania się. gk Ke kn wj Rie KORE. st. 932'/, 
tygodnie, jak trzej ajenci „tajnego komitetu rewo-|13454 13824 13920 14034 14159 14193 14410 Dablin dnia 2. maja Wicekról wydał pro- osyj. banknoty 1.20 sposobienie : brd. silne 
lucyjnego“ na znanej podziemnej drodze zażądali |14463 14486 14595 14618 14664 14800 14913 | klamację, ogłaszając Dublin w stanie niepsko- Berlin, 4. 2. mija. 


audjencji u cara, zapewniając go, że złego nic mu| 14950 15164 15293 1554315585 15605 15688 15765 ju; zarządził zawieszenie „Habeas corpus actu* 


się nie stanie i żądając dla siebie takiego samego |15957 16070 16093 16109 16118 16522 16657 || uwięzienie Dilłona. Uwięzienie innych. naczel- 0 E EA e t ZONE: 


bezpieczeństwa. Celem tej audjencji było, namôwić| 16676 16722 16737 16738 16765 16916 17054 |ników ligi agraryjnej uważają za bliskie. Bonis, hom E 50 ART NY, 591 50 
cara, aby osobiście przekonał się o stanie kraju. |1710817161 17211 17437 17571 1787417886 18297 tedeń du; a. Izb 16 ME Ura z T alicyjskie 126 60 
Car, „który był dobrym, tylko słabego umysłu”, | 18302 18341 18544 18706 19382 19412 19425 Wiede dnia 2. maja. p Pos er uchwali- | Kolei Rumnń. 8 — Austr. bankn. 17415 
chociaż cała rzecz dziwaczną się wyda, na żądaną |19475 19500 19677 19698 19852 19902 19903 ła przejście do YOZPTANASZCZEE DONNE nad bud- 

audjencję przystał. Z trzema rewolucyjnymi ajen-|20087 20212 20307 20470 20474 20485 20487 |Żetem. Dr. Smolka upomina aby w szczegółowych 

tami udał się na ulice Petersburga, a nie żądał od|20586 20615 20672 20712 20783 20886 20934 |Tozprawach nie wznawiano jeneralnej. Trzy pier-| Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
nich żadnej innej gwarancji bezpieczeństwa, tylko|21081 21191 21387 21475 21548 21614|WSze rozdziały przyjęto. Kuplje Sprzedaje 
ustnego zapewnienia. Ajenci komitetu rewolucyjnego |21660 21827 21828 21918 22084 22161 22263 Granitsch ubolewa, iż rząd nie uwzględnia |59/, Listy zastawne oprócz kupo- 
należeli do najpierwszych rodzin w kraju. Podczas | 22446 22503 22525 22575 22596 22722 22726|orzeczeń reichsgerichtu. Hr. Taaffe czyni uwagę, nów 100 złr. po 4 . 100 — 100 75 
przechadzki po mieście robiono różne eksperymenta, |22728 22743 22768 22790 42797 22825 22914|iż dla tego wstawiono w budżet płacę ministra |4*/, Listy zastawne oprócz kupo- 

by go przekonać o niecnej gospodarce policyjnej. | 23030 23046 23097 23154 23309 23374 23488 |spraw wewnętrznych, gdyż takowy w bieżącym ro- nów 100 złr, po > . 94 — 9450 
I tak, między innemi przystąpili do pierwszego le-|23532 23762 23786 23967 24092 24114 24180|ku ma być mianowanym. I sam pobieram jedynie Lwów, dnia 3. maja 1881. 

pszego policjanta i na chybił trafił wskazali mu pe- |24490 24493 24585 24612 24839 24840 24001 |nłacę ministra-prezydenta. W ogóle wykluczonem 

wien dom, z oznajmieniem, że tam przebywa jakiś | 24977 25023 25170 25152 25153 25217 24895 |jest pobieranie podwójnych płac przez ministrów. 

wybitny nihilista. Policjant pa ES w ei 25524 25529 25628 25633 25668 25810 25902 |(Oklaski na prawicy.) Pociągi kolejowe. 

oddział żandarmów i w tej chwili właścicie niby |15983 26041 26055 26183 26195 26201 26290 Przy funduszu dyspozycyjn a 

podejrzanego domu został nwięziony. Następnie je- |263n8 26532 26573 26714 26812 26831 26893|4]ter i Men ger R oco tej x Podług zegaru lwowskiego. 
aeni B r o LS lii aego Po |20957 27081 27114 27225 27340 27405 27492| zycji, Taaffe oświadcza: Ządam uchwalenia PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

licjanta i zadenuncjował mu pewną osobę z car-|927543 27618 27667 27700 27875 27942 27959 tej ozycii nie jako wotum zaufania, ale że $ N A 

skiego otoczenia, że skradła mu pieniądze i koszto-| 98023 28202 28226 28316 28385 2843R 28470| poniewa} interes państwa koniecznie tego wy- | "ERY 0 zbda gain ate A O ad ł 
wności. Natychmiast przedsięwzięto u podejrzanego |98506 28516 28520 28537 28590 28633 28172 |maga, A odpowiadając na zarzuty dodaje: Rząd| godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 


rewizję. a ponieważ miał przy sobie pieniądze, 20-| 98871 28879 28911 28942. i dzisiaj stoi ponad stronnictwami, tylko że się|Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski ogo- 
stał uwięziony. Ale po półgodziny pojawił się wolny Na 500 złr. z kuponami : - dzisiaj opiera na większości Izby, ponieważ wię- dzinie 10 min. 10 wisczór, pociąg pospieszny, o godz, 
w towarzystwis i głośno opowiadał, że został uwol- Nr. 70 95 108 125 220+233 264 5065 78! |kszość ta do utrzymania jedności i mocarstwo- SE A 50 Z pociąg mięszany, o godx. 4 min 12, 
niony, ponieważ, ofiarował za to znaczną stmę urzę. |g15 8%9 1002 1013 1136 1174 1221 1264 1709 |wego stanowiska monarchii dąży. (Oklaski.) M e|} ponDWOŁOCZEŚK, ma dwory» w Podzamczu: oode 
dnikowi policji. W ten sposób przedstawiono carowi | 2071 2207 2273 2563 2763 2788 3013 3175|żnik polemiznjąc z Mengerem, uprasza go, aby 8 min. Ishaa A MA odzamozn : o godz. 
korupcję tzynownikówi Na zapytanie reportera, jak | 3904 3332 3650 3680 3734 8891 3995 4133 |qucha pojeduania, o którym dzisiaj prawił, za- | CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieczdr pociąg 
pepa ka 00 OKA" Ora 4490 4493 4526 4690 4748 4754 4786 4849 |manifestował w danym razie w praktyce, np. pospieszny; o godz. 4. min, 5 rano, pociag mięszany 
Cesarz zapytał : „Jakże R: złemu zaradzić PR — |4868 4850 4958 5014 5097 5103 5128 5204 gdy przyjdzie na stół kwestja wszechnicy cze- o godz. 4 min. 52 po południa, poriąg mięszany. 
Przypuścić lud do rządów! — brzmiała odpowiedź. |5335 5356 5402 5113 5472 6473 5614 5712.  |skiej. Fundusz dyspozycyjny został uchwalony. |ZE STANISŁAWOWA: ma Stryj o godzinie 8 minut 44 
„Czegóż odemnie ORA w, je car; A Program kursu gorzelniczego w Dublanach. | Rozprawę przerwano przy rozdziale „ministerjum |  "ieczór. 
Palakom to, cośsprzyrze "l pa) ry WO oeiee A E Celem kursu gorzelniczego jest: a) danie sposobno- | spraw wewnętrznych“, ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
— konstytncję P a nie tylko „unym Polakom, ale | goi, praktykującym jnż gorzeinikom, nabycia tych Hr. Hohenwart i tow. wnoszą o wysadzenie |DO KRAKOWA: o godrinie 10 min. 50 przod północą 
wszystkim narodom zostającym pod twojem berłem, | wiadomosci teoretycznych, które są niezbędnie po- komisji z 24 członków do zastanowienia się nad pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
ajetalir Gl M rzyjemność RRS ze Moskwa ofa- | tzębne do racjonalnego prowadzenia gorzelni; b) |kwestją, czy trybunał państwowy jest kompe- osobowy, o godzinie b minut 9 po połndniu peciąg 
rowała miliony rubli i dziesiątki tysięcy ludzi, aby teoretyczne przygotowanie tych, którzy praktyce |tentnym do orzekania w kwestjach wyborczych. mięszany. , 
uwolnić Rumunię i Bnłgarję i zapewnić tym krajom sonas oj A: i ; : 4 t CZERNIOWIEC: o godz 6 min. 50 rano, pociąg po- 
RA, ini i gorzelnianej poświęcić się zamierzają, Zeithammer i tow. wnoszą projekt względem spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany 
p oa 0 asi nieneś s Pó y dla wr RN Cel powyżej wskazany ma być osiągniętym :|zmiany rajchsratowej ordynacji wyborczej dla o godz. 11 min. 10.w nocy IĄRKANY: 
kraju uczynić. W twej mocy leży stać się prawdzi- a) przez wykłady tych nauk, których znajomość | Czech. PODWOŁOCZYSK: s głównego dworca; o godz. 6 
wym ojcem ludu, jakim się mienisz. Nadaj konsty- |njezpędną jest dla praktycznego gorzelnika; b) Budapeszt d. 2. maja. W Izbie posłów rano, pocięg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
eM z LIE a S, vE przez odpowiednie demonstracje, ćwiczenia w labo- | wn;ósł rząd projekt ustawy o kolei Budapeszt- Per ae mięSZAOJ; o godz. 10 min. 81 wioesór, 
ziesz y Jak ce ; . ratorjach i repetycje. i. jęła bez JĄ TA 
przystał na to — nastąpiła bomba. o NGAA T są: a) Arytmetyka. b) a poczt żuł ya paist DO STANISŁAWOWA : na Stryj; o godz. 6 min. 5T rano 
Tkacz astronomem. Na ostatniem posiedze- | Geometrja i stereometrja. c) Zasady fizyki. d) Krót- Londyn d. 3 maja. Gladstone w swojej od- 
nin Towarzystwa przyrodników w Budapeszcie od-|ki zarys nauki chemii. e)Teorja i rozumowana prak- ORedzie w zbie niższej oświadczył, iż jest już 
czytał profesor Szily „skromną rozprawę”, w któ-|tyka gorzelnicza w całym jej zakresie w połącze- I al stwierdzoną, że kapitulacja Potchefstroomshu 
rej ścisle nankowo wykazano jak w niektórych cel-|niu z ćwiczeniami w laboratorjum chemicznem szke- e A a w Sutek zdrady i że musi być unie- 
niejszych podręcznikach naukowych astronomicznych, |ły wyższej rolniczej w Dublanach. f) © maszynach eTA h 
na podstawie parallaksy przeprowadzone obliczenia | silniowych, obchodzenin się z kotłem parowym ipa- Dilce oświadczył, iż jak słyszał, irade Por- 
są mylne. Autorem tej rozprawy, której wywody |rową maszyną. (Jednocześnie jako przygotowanie t PRANIE pow F = Noocdnaliw a 
zdaniem sprawozdawcy są zupełnie uzasadnione, jest|do egzaminu rządowego na maszynistów). g) O o- H e P nak Grecyik propozyc) 
niejaki Bernath, tkacz z zawodu. Liczy on obecnie | podatkowaniu gorzelni. h) Nieco o rachnnkowości. | WOSSJI & 74 
lat 56, i jest ojcem rodziny. W młodości jego Kurs powtarza się co roku i trwa trzy mie- 
cały zasób wiedzy ograniczał się na tem, co|siące to jest przez kwiecień, maj i czerwiec. 
w szkołe ludowej mógł zaczerpnąć, jest więc on Praktykujący gorzelnicy, mogący się wykazać 
w najściślejszem pojęciu autodydaktem (samuokiem) | świadectwami dowodzącemi, iż prowadzili samo- 
Mając już lat 26, poczuł w sobie taki pociąg do|dzielnie gorzelnie ku zadowoleniu właścicieli, jak 
nauk ścisłych, że się im zaczął oddawać, nie za- |niemniej świadectwem moralnego zachowania się, 
niedbując przytem swojego rzemiosła. Zaczął od bi- | będą dopuszczeni na knrs bez żadnych dalszych wy- artysty teatrów warszawskich. 
blii, a poniej stopniowo do matematyki, astronomii |magań. Od kandydatów bez praktyki wymagane bę- Pa nie Kochanku 
i filozofii. W osobnem pismie, jakie do akademii |dą: 1. Aby mieli nkończonych lat 18, 2. Świade- 
wystosował, a które świadczy o jego wielkiem oczy: |ctwo ukończonego niższego gimnazjum lub niższej anegdota dramatyczna w 3 akt. J. I. Kraszewskiego. 
taniu,  ntyskuje Bernath, że mu tkactwo nie | szkoły realnej; 3. Świadectwo moralności i zezwo- 
popłaca, i że musiał się zabrać do pracy około roli, |lenie rodziców lub opiekunów. Nieposiadający po: 
co mu wiele czasu z nszczerbkiem nanki zabiera. | wyższych świadectw szkolnych, . mogą być przyjęci 
Co do wywodów Bernatha, to oświadczył sprawo-|tylko wtedy gdy egzaminem wstępnym wykażą od- 
zdawca, że jakkolwiek nie są one przeprowadzone | powiednie uzdolnienie. 
w sposób w nmiejętności przyjęty, lecz są tak ści- 


DO 


DO 


Mattoniege 


GLESSAÓRELSKI 


najczystszy szczaw alkaliczny, 

najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales. 


Do nabycia we wszystkich aptekach 


handlach wód mineralnych , kawiarniach 
restauracjach. 


Henryk Mattoni, Karlsbad, 


NA LATO lnb na CALY ROK 


do najecia 


pomieszkan!'e o 3 obszersych pokojach x kuchnią 
i innemi przynalełytościami. 


W miejscn ogrody, mleko od krów, konie it. p. 


W kortumówee, ul. Kleparowska l. 45, 
(za domem inwsl.dów). 


W teatrze hr. Skarbka 
We środę dnia 4. maja 1881, 


Na powszechne życzenie 


Występ gościnny p. Kupackiego, 


Przyjechali dnia 3. maja 1881. 


HOTEL ZORŻA: J. hr. Wodzicka z Olejowa. 


k z J. br. Romaszkan z Horodenki, F. Roder z Łozi- 
Z końcem kursu odbywać się będą egzaminą, ny. St. Idżkowski z Kijowa. 


słe, że fachowców zadziwiają. a kandydaci którzy wykażą się przynajmniej postę- HOTEL EUROPEJSKI: A. Liebmann x Ko- 
Nowy sport. Jeden z dzienników berliń- pem dostatecznym otrzymają świadectwa z ukończe- 
skich opowiada: Pewien znany z ekscentryczności iu © © pieczęcią i podpisem kiero- 
Anglik, zamieszkały od dłuższego czasu w Berlinie ` : À 
26-letni mr. C., z srodę Pf. przybył fiakrem do| , Za naukę teoretyczną wnosi uczeń przy pa 
rogatek Tivoli, gdzie wysiadł i na czworakach za-| 37%" 4 a A grs 80 zł. nA aae EE. 
czął gościńcem podążać kn tak zwanemu „Tempel. SP OB: gory po ay 45 BR s; 
hof“. Powóz jechał za nim powoli, Był to „czworo- | SW? P 8 ULA: Publariachywacze wieka K. Boniecki z Kornia 
nożny“ zakład, a dzielny sportsmen doścignąwszy POR © Koh ; i 1 , o w. i 
swego celu po upływie 2 godzin 21 minut, wygral) . Kierownik kursu, porozuwiawszy sie z lepszy- HOTEL WARSZAWSKI: E, Litwiński z Kra- 
go z kretesem, ani razu bowiem przez cały. czas |"i gorzelnikami w kraju, może uczniów, którzy|kowa. F. Kremarski z Sambora. 
raczkowania nie spoczął i nie wyprostował się na knrs ukończyli, umieszczać na praktyce, a to za HOTEL LAZARUSA: L. Karal z Pragi. A. 
nogach, a nadto o 9 minać jeszcze był prędzej przy osobnem, umówić się mającem wynagrodzeniem. , | Blitz z Wiednia. L. Ameisen z Krakowa. T. Klein 
Tempelhofie* niż tego zakład wymagał. i Kurs praktyczny w gorzelni trwać będzie naj-| z Wiednia. A. Mayer z Czerniowiec. F. Pawłow- 
4 co mniej 4 miesiące to jest od 1. października do koń: | ški z Rawy rus. A. Bursztyn z Dubna, J. Skurski 
Przejście Wenery przez tarczę słoneczną |ca stycznia. ze Złoczowa. 
jest zjawiskiem nader ważnem dla dokładnego obli- Po ukończeniu knrsu praktycznego, tym kandy- p 
czenia odległości ziemi od słońca, dlatego też astro- eee aa i lgcCTTT e 


i k f datom, którzy przyswoją sobie należycie wszystkie 
nomowie skrzętnie z tego korzystają, a państwa | wiadomości niezbędne do samodzielnego prowadze- Lwów, z Izby handlowej, 8. maju, 
I Akojo za sztukę. 


cywilizowane dostarczają funduszów na obserwacje. nia gorzelni, co egzaminem w gorzelni wykazać 
(bez kuponu bieżącego.) 


onii, 
HOTEL LANGA: B. Rehfeld z Wiednia, F. 
Niolis z Tryestu, A. Koelbl z Wiednia. W. Leit- 
kam z Czerniowiec. F. Tans z Wiednia, S. Bene- 
dikt z Czerniowiec. 


HOTEL ANGIELSKI: W. Herman z Zukowa. 


Bratnia Zgoda. Wita Grzywińskiego. 
Dziś :3, Maja 
w cześć wiekopomnej uroczystości dnia tego 


wielki koncert 


z programem 
„„Moływa Narodowe.“ 


Zjawisko to przypada na 6. czerwca 188% i teraz|mają, wyda kierownik kursn świadectwo na nkoń- 


6 i A ; Ł tani iepłej i 
już proponują, aby z międzynarodowych funduszów | czonego praktycznego gorzelnika. nastaniem ciepłej pory roku powinien każdy 


urządzić obserwatorjnm na wyspie Bermudzie na Kolei galie. Karola Ludwika. . 294 — 297 — e" p! EE > at Lam Ui "i 

archipelagu Indyjskim. „ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 179 — 182 — ku A aia uty, nieczystości t P 

i śnej Banku hypot. galic. po 100 zł. . 304 — 307 -- pans , wyrzuty, nieczystości twarzy i gło- 

— Nemo propheta in patris. Rozgłośnej sła- A a ali 200 zł wy, łnpież w brodzie itp. muszą być usunięte, aże- 
wy francuski akademik Legouvé fnnkcjonował nie- „Telegramy Gazety Narodowej.“ „ kredyt. galic. po złr. 255 258 — 


by przysporzyć ważną i normalną czynność skórze, 
w skutek której pocieszać się można trwałem zdro- 
wiem i uczuciem zadowolenia. Od wielu lat używa 
e Ą 100 60 101 6)|się do należytego oczyszczenia skóry kąpisli i zmy- 
WI n 3 ASY Z t “HN » on s m |» >» „9425 95 25)|wania Bergera mydłem dziegolowem, które wszyst- 
n głosowała ej część central „94 » 5 „ okres. . 100 60 101 60|kie inne środki tego rodzaju przewyższa, Takiem 
stów, między tymi Mannsfeld i Chlumetzky. | Banku hypot. galie. 6 pret. . 108 30 104 30| kosmetycznem mydłem do zmywania się i kąpieli 
Dr. Rieger ma otrzymać wysoki order. Listy hipoteczne 5%/ę wylosowalne jest łagodniejsze Bergera glicerynowe mydło dzieg- 
A u N z 10%, premią |. $ . 100 75 102 — | ciowe, które w krótkim czasie zyskało wielką 
Petersburg d. 3. maja. (Pryw.) Naj|Galic. Zakł. kred. włode. 6 pret. 102 — 104 — |wziętość. Należy wyraźnie żądać „Bergera mydła 
wczorajszej naradzie ministerjalnej rozbiera- II. Listy dłużne za 100 zł. dziegeiowego"*. Cena każdego gatunku wraz z bro- 
no trzy rozmaite projekta pacyfikacyjne; ale| Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu szurą 35 et. | 
uchwały nie powzięto. dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 > Wd A myję JAKA z O u pp. aptekarzy 
Konstantynopol d. 2. maja. Według dzisiej- IV. O Wia 22 sa TE dał. Plepota,. Glista 1 k . skle: 
. . je . ? . e . | 
szego Irade odpowie Porta dzisiaj na poni Indemnizacyjne galicyjskie KN Ni E ię, , 


t e « pińskiego. — W Brodach n Ed. Liszka i E. Grün- 
notę zbiorową w sprawie greckiej, i odpowiedź | Obgaeje koman. ak ro po 6 pr, 103 — 104 25|-pze» w Brzeżanach u A. Inlśndera i R, Dembiñ- 


I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżące go.) 
Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 
å 


dawno temu w pewnem mieście jako chrzestny oj- 
ciec. Gdy przyszło do wpisania nowego obywatela 
do ksiąg na merostwie, postawil pisarz chrzestne- 
mu ojen zwykłe trzy pytania: jak się nazywa, jaki 
jego stan i jakie jego utrzymanie, na co mn odpo- 
wiedział: „Legouvć,* „autor,“ „pióro“. Pisarz za- 
pisał do księgi bez namysłu: Legouve, drukarz, 
handlujący piórami w Paryżu. 


Wiedeń d. 3. maja. (Pryw.) Za przy- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 94 - 
„ , Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 
indemnizacyjnych, uskutecznionem na dnin 30. 
kwietnia 1881 zostały następnjące obligacje do 


I j l Ą de. i = skiego, w Czortkowie u L, N i 
spłaty wylosowane, a mianowicie: ta będzie w duchu wspomnianego Ira Losy miasta Krakowa |. > 19 75 21 50 , z . Nossa, w Dobromiln u 
A) funduszu indemnizacyjnego wielk. ks. Kra | 4 „Petersburg d. 2. maja. W a tka ,  „ Stanislawowa + 23 — 25 — r Me i, A i RONEM u L. Dobrzyniee- 
kowskiego. (16. losowanie.) SAB alk d. 1. b, m. spokój w a ugi Eey V. Monety. akaa i DAI F sentowicza, w Jarosławiu 
Na 50 zł. z kuponami: nr. 8 37 94. 100. - adikk Podczas SE rmy: Ria dh _|Dukat holenderski . 7 . 545 5555 Stenela Kr bowie u R SŁASOOWNJ 
Na 100 zł. z kuponami: 47 138 216 276 ję osób. Na prośbę dumy miejs e i kry „ cesarski $ 4 A 547 557 Fe: g y w Krakowie u E. Stockmara i W. Re 
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dole w pałacu Wnych Ulanieckich, ple 
Halicki 1. 10. 


Bliżaną wiadomość powziąć można w adm: 
stracji Gae, Nar, 
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Galic. indemniz. 101.25 
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Cyrk Augusta Krembsera 


przy ulicy Majerowskiej naprzeciwko gal. Kasy Osaczędncści, zbudowany elegancko | 


R. MAITI 


PRACOWNIA 
introligatorska i galanteryjna 
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z c. k. uprz. nadwornej fabryki 


A. Kitschelta. spadkobierców 
u 


EDWARDA GEBHARDTA 


we „Lwowie, 
1n roku znacznie ceny łółek, 


C:lem oddania w yrzedsiębior- 
stwo na podstawie cen jednostkowych 
budowy kanału w ulicy Miekiewicra 
odbędzie się w p niedziałek dnia 16, 
maja br. o godzine 11. przed połn- 
dniem w III. departamencie magistratu|zniżył w ty 
publiczna licytacja za pomocą pł. łóżeczek, umywalni i 
semnych efort. mebli ogrodowych 

B! ższe warunki licytscyjne przej- jakoto: Ławki 158 ctm. długości po ttr. 
rzane być mogą w III. departamen-|_ 11: 12.75, 1330. > 
cie magistratu, jak niemniej projekt . pij hy f: 
i kosztorys tej bndow Ss str. 18, OTe 
L y J. Stoły: ztr. 19, 21, 23. 

Magistrat kr. st, miasta Lwowa | Csnuiki ilustrowane na żądanie franko. 
Ania, 24. kwietnia 1881. 
489 1—1 


* 4 SA 
Agenta zdolnego 
s pismem wyrobione i we Lwowie ze 
stosunkami obżnajomionego poszukuje 
Biuro wywiadowcze J. Poliń- 


skiego ulica Karola Ludwika |. 5. 
2242 1—3 
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| SLAVIA” | 


bank wzajemnych ubezpieczeń 


w PRADZE 


ZAPROSZENIE 
na trzynaste zwyczajne 


Walne zgromadzenie 


odbyć: się mające 
na dniu 15. maja 1881 o god. 9. przedpołud. 
we włassym domu banku „SLAVIA.“ 
przy placu Sianoważńym I. kon. 9/8-II. 


Program : 

1. Postanowienie względem sprawozdania za rok 1880 
Ń i wniosków Rady zawiadowczej. 
| 2. Sprawozdanie ki set rachunkowych. 
3. Wybory : 
a) wybór czterech członków 
jj Rady Zawiadowczej, 
c) b) wybór trzech rewidentów rachnnkowych i dwóch 
i zastępców, 
e) wybór ośmiu arbitrów, 
i d) wybór mężów zaufania dla okręgów jeneralnych 
A reprezentacyj. 
4. Ustanowienie honorarjam rewidentów rachunkowych. 

Po skończonem Walnem Zgromadzeniu odbędą się 
zaraz Zgromadzenia sekcyjne w celu przeprowadzenia uzu- 
pełniających wyborów nadzorczych komitetów sekcyjnych 
(1— Y) jako też i autonomicznych towarzystw sekcji 
I, Ib i IV. 


i trzech zastępców do 


Wyciąg ze statutów: 


$. 31. TIMI. W Zgromadzeniu Ogólnem udział brać, głosować i wy- 
bierać znają prawo: 

a) zalożyciale ; 

b) ci członkowie Bankn, którzy w jednym z oddziałów I. IL. i 
HF. co najmniej sumę 1.000 zł., lnb wyrównywującą jej rentę, 
albo w jednym z reszty Oddziałów co najmniej 10.000 złr. przy- 
najmniej przez jeden cały rok ubezpieczali, Dalej należy się jeden 
głos razem tym członkom Banku, którzy w jednej i tej samej 
gminie mieszkają, i już rok cały członkami Banku są, jednak 
pojedyńczo w Oddziełe IV, lab V. tylko kapitałami poniżej 
10.000 złr. ubezpieczonemi wykazać się mogą, i jeżeli ciż w Od- 
dziale IV. i V. w tej samej gminie razem ubezpieczeni są na 
kapitał co najmniej 20.000 zlr. w. a,; glosu tego używać może 
tylko ten członek, który do tego większością głosów umocowany 
został ; 

c) każdy uczestnik ubezpieczenia, prawo to nadającego (lit. b). 

IV. Każdemu przysłuża na Ogólnem Zgromadzeniu jeden tylko 
Zastępstwo dopnszeza się oprócz wypadków w SS. 26. i 28. stat, 
ogóln. wymienionych, tylko w takiej formie, że członek - zastępca, któ- 
romu z$. 31. TII. b) stat. ogóln. prawo udzialu w Ogólnem Zgroma- 
dzeniu nie przysłuża, dla otrzymania karty legitymacyjnej wykaże się 
specjalnem pełnomocnictwem, które własnoręcznie nie tylko przez człon- 
ka, sle i przez pełnomocnika podpisane a oraz wystawione być musi 
na blankiecie który Dyrekcja w tym celu pełnomocnikowi na jego żą- 
danie przeszle, a po prawidłowem przejrzeniu i podpisaniu zastępcy 
doręczy. 

; y. Chcący brać udział w Zgromadzeniu Ogólnem, ma o tem na 
ośm dni naprzód”) zawiadomić Dyrekcję, która mu kartę legitymacyjną 
i program Ogólnego Zgromadzenia wyda. f 

$. 32. IV. Z końcem każdego roku, licząc od jednego zwyczajnego 
Zgromadzenia Ogólnego do drugiego, występuje tych czterech członków, 
którzy najdłużej urządowali; w razie równości czasu urzędowania TOZ- 
strzyga los, Ustępujący mogą być ponownie wybranymi. j 

(Podług czasu urzędowania wystepują z Rady zawiadowczej 
pp. JW. Jan hr. z Harrachów, J. W. Nowak, Rud. Wunsz, Med. 
dr. J. Zacho:rz.) 

W Pradze dnia 28. kwietnia 1881. 3 

Rada zawiadowcza 
banku wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


głos. 


*) t. j. w tym roku do 7. maja (od godz. 8 do 1 w południe) 
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|  Wygod BA. KĄPIELI SZLAMOWYCH qi 
A) Środek do przyrządzania kąpieli stalowych i słonych. 


KAISERQUELLSALZ (Sel pursatif) 


= Wysyłki: Mattoni & Co. Franzensbad. 1945 5—7 
! Do nabysia we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 


4 = Wa. -WYTUPWĄCNA LIMALIEJO SROŁAWI AE E J 

STILLES WIF TET 

PA N ® 3) | E AN b 
DE WA 3 


(Bilińskie ciasteczka na trawienie.) 
używają się jas wyborny środek przeciw zgadze, kurczowi żołądka, bla- 
daczee i uciążliwemu trawienin, katarowi żolądka, skrofułom u dzieci 
i są w atoni żołądka i kanału odchodowego dla ludzi prowadzących życie 
siedzące, szczególnie godne polecon:a. 


M. F. L. Industrie Direct'on in Bilin (Bóhmen.) 
Składy we wszyatkich bandlash wód wineraluych, w wielu uptekach 
| i bandlach drogerii. | __BLIB Z W 
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Sławni lekarze 


Królewskiego 
MYDŁA 


zwanego 


THRIDACE 
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SKŁAD 
wody kolonskie 


Johan Maria Farina gegenüber dem Neumarkt 
tudzież 


Wody kolońskiej 
$ własnego wyrobu w aptece pod Gwiazdą b 

LJ . Kd 
P.otra Mikolascha we Lwowie. (8, 
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Violet, fabrykart perfum 


225, RUE SAINT-DENIJ 
W PARYŻU. 


PERFUMY CHAMPFAKA 


skad 
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Niniejszem zaprasza się p. p. akcjonarjuszy 


c. k. uprz. kolei galicyj, Karola Ludwika na 


nadzwyczajne (26) 


koroma 


we czwartek dnia 31. maja 1881 


o godzinie 10 przed południem w sali niższo-austrjackiego Stowarzyszen a przemysłowego we Wiedniu, 
I. Eschenbachgasse N7. 11. 


które się odbędzie 


Przedmiot porządiku dziennego : 


Konwersja długu w obligach istniejącego i udzielenie pełnomocnictwa na potrzebną do tego pożyczkę ($. 23 stał.) 

Panowie akcjonarjusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowanie, zechcą złożyć wzmiankowa- 
ną liczbę akcyj w myśl $$. 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 17. maja r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone 
akcje, kartę wstępu do zgromadzenia walnego. 


y 
K 
X 


Złożenie akcyj uskułecznić można: 


W WIEDNIU: w kasie Towarzystwa, 
s w c. k. uprz. austr, Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
A u p. M. S. Rotszylda; 


We LWOWIE: w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu; 
w c. k. uprz. gal. akcyjnym banku hipotecznym ; 


n 
W KRAKOWIE: w gal. banku dla handlu i przemysłu ; 
w FRANKFURCIE: n. M. u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
w BERLINIE : w Banku dla handlu i przemysłu; 
w WROCŁAWIU : w szląskiej spółce bankowej; mianowicie: 
co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacji w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacyj w trójnasób wygoto- 
wanych, zawierających akcje w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydaną będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach. 


Akcjonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego akcjonarjusza, raczy odnośne, na 
imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej, wystosować i własnoręcznie podpisać. i 

Pp. akcjonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomócnictwa przeniesionych, winni cedowane im karty 
legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu Walnego Zgromadzenia oddać Generalnej Dyrekcji. 

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak ukcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we / 
własnem i mocodawców imieniu. 


Wiedeń, dnia 29. kwietnia 1881. 
Rada zawiadowcza. 


widm DORIS PAZERA A PO ROCA 
Groman Odpowiedziulny rod 
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